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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  3 K., 

m ie s ię c z n ie  2 E. 7 0  h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K.. m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 k. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 k. miesięcznie.

„Przewodnik nankowy i literacki", dodatek miesięczny do. „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruj^-od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, dwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi i E. 30 h., drudzy 60. b. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi Codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeb.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu (0 kal.; 
pocztą 16 hal. — Biura Reaakeyi i Administracyi 
ulica ‘ Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyey. miajscowa 
w Agencyi dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż 
hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

ZAPMENE DO PiłZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowskąu 

wynosi za drugie półrocze (od 1 lipea 
do 3 i grudnia) w miejscu 12 K., po­
c z tą  16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipca 
do końca września) w miejscu 6 K 
p o c z tą  8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w nrejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r  e n u  m e r u j a od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymają „Przewo­
dnik naukowy i literaeki“, dodatek mie­
sięczny do „Gazety Lwowskiej“ b e z ­
p ł a t n i e ;  ewierćroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. „Przewodnik11, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 8 K.. 
półrocznie 4 K., ewierórocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

CZĘŚĆ FEZĘDCWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył' jMaiwyższem postanowieniem z dnia 80 
m aja b. r. zamianować najm iłościwiej nad­
zwyczajnego profesora dr. W aleryana K 1 e-

c k ie  g o  zwyczajnym profesorem nauki ho­
dowli zw ierząt i mleczarstwa na U niw ersy­
tecie w Krakowie.

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a wt Lwowie, z dnia 17 
czerwca b. r. do 1. 69 705, w' spraw ie wy­
wozu świń rzeźnych z ( a lic y i do rzeźni w 
A dler-K osteletz w Czechach, zamieszczone 
je s t w „Dzienniku urzędowym 11 dzisiejszego 
num eru Gazety Lwoioskiej.

CZĘŚĆ HEUBZĘDCWA

Lwów, 18 czerwca.

Projekt nowej ustawy prasowej, prze 
dłożony parlam entowi austryckiem u przez P. 
Prezydenta M inistrów dr. Koerbera w dniu 
U  b. m., stanowi nowy a ważny krok na 
drodze przyznania prasie w A ustryi w szyst­
kich w arunków swobodnego i niczem nie 
krępowanego rozwoju. Ten fakt uznaje zgo­
dnie cała prasa, naw et ta, k tóra już teraz 
podnosi pew ne zastrzeżenia przeciw niektó­
rym  szczególnym postanowieniom przedło­
żenia.

Pro jek t przedstaw ia zupełnie nową ko- 
dyfikaeyę całego praw a prasowego, — ma 
zatem usunąć i zastąpić przedewszystkiem u- 
stawę prasową z roku 1862 wraz z nowellą 
z r. 1868 i z r. 1894, dalej także 27 roz­
dział ustawy o postępowaniu w sprawach 
karnych. Konsekw encyą tego będzie, że z 
chwilą wejścia ustawy w życie wydane dotych­
czas zakazy dalszego rozpowszechnienia rzeczy 
drukowanych, stracą moc, a utrzym ane będą 
tylko orzeczenia co do całkowitego lub czę­
ściowego zniszczenia druków, albo też co do 
zamknięcia wydawnictw.

"la czele projektu ustaw y postawio­

no trzy zasadnicze postanow ienia: P rasa  w 
m yśl ustawy zasadniczej je s t swobodną w 
w yrażaniu swej opinii w gran icach  prawa; 
każdemu wolno jego własne duchowe lub 
artystyczne produkty oddawać w nakład i 
sprzedaw ać w przeznaczonych do tego loka­
lach  ; do sprzedawania pism peryodycznych 
w oznaczonych lokalach upraw nionym  jest 
każdy, komu przysłużą prawo swobodnego 
zarządu swym majątkierm

Komisya Bady państw a dla kontroli 
długów państw ow ych, Delegacya, powołane 
przez Rząd ankiety, oraz Akadem ie I  mieję- 
tności wyjęte są z pod postanow ień o po­
rządku w sprawach prasow ych. jT. zw. ko- 
respondencye dziennikarskie, o ile są do­
starczane wyłącznie redakcyom , rów nież nie 
podpadają pod postanowienia ustawy praso­
wej. Podobnie dodatki nadzwyczajne, w yda­
wane przez dzienniki, skoro zajdzie coś n ie ­
spodziewanie szczególnie ważnego, a w doda­
tkach tych poprzestano na podaniu takich 
wiadom ości lub w razie wojny na podaw a­
niu wiadomości o przebiegu wypadków wo­
jennych , są uważane za część składową da­
nych  dzienników, nie potrzebują być osobno 
zgłaszane i wolne są od wszelkich opóźniają­
cych je  przeszkód.

Projekt ustawy — za wzorem niem ie­
ckiej ustawy prasowej — zezwala (§. 8), aby 
co do peryodycznych czasopism dla poszcze­
gólnych, w yraźnie oznaczonych działów, usta­
nowiono osobnych, za treść tych działów od­
powiedzialnych redaktorów. Nazwiska ich, 
oraz działy, ze które są odpowiedzialni, mu 
sza być podane w danem piśmie. — Uóję- 
cie prawa do w ykonyw ania przem ysłu p ra­
sowego nie może być nadal orzekane przez 
sąd jako dodatkowa kara  za pewne przestęp­
stwo prasowe, — lecz tylko przez władzę 
przemysłową, skoro dana osoba zasądzona 
została z powodu zbrodni, występku, lub też 
z powodu przekroczenia, popełnionego z chci­
wości zysku lub przeciwnego obyczajności 
publicznej , albo też z powodu lekkomyślnej 
krydy.

Jednorazowe inseraty obliczają- się po 14 bal., 
kilkorazowe po !2 hal. od miejsea i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowa pu 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyaąeznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. i w biurze Ludwi­
ka Piohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w P a­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

Nowa ustawa —  ja k  wiadomo — wpro­
wadza kolportaż, czyli sprzedaż czasopism 
także na publicznych ulicach, placach, w lo­
kalach publicznych, oraz za pomocą autom a­
tów (s- 13). Rządowa w ładza bezpieczeń­
stw a tego miejsca, w którem dane pismo 
wychodzi, może jednak odebraci prawo uli­
cznej sprzedaży na przeciąg roku jednego 
do lat trzech pismu, które dopuściło się tre ­
ścią swą w ciągu roku dw ukrotnie zbrodni 
zdrady stanu, obrazy M ajestatu, obrazy człon­
ka Domu panującego, szpiegostwa, bluźnier- 
stw a przeciw Bogu, oraz naw oływ ania do 
zamachów za pomocą m ateryałów  w ybucho­
wych, lub występku przeciw m oralności pu­
blicznej wedle §. 516 ust. karnej. Zarządze­
nie takie 1 ogłoszone ma być we wszystkich 
urzędowych dziennikach krajowych. — Cza­
sopisma peryodyczne, które kupującym  obie­
cują osobne korzyści (prem ie), są wykluczone 
od sprzedaży ulicznej, jeżeli prem ie te nie 
należą wyłącznie do kategoryi przem ysłu dru­
karskiego.

Sprzedaż uliczna czasopism dozwolona 
jest tylko osobom, liczącym co najm niej lat 
18; wykluczeni są od zajmowania się n ią  
dotknięci chorobami obudzającemi w stręt 
lub zaraźliwemi, następnie chorzy umysłowo, 
ślepi, n iem i, głuchoniem i, osoby będące 
pod dozorem policyjnym i skazani za prze­
stępstwo pochodzące z chciwości zysku lub 
sprzeciwiające się m oralności publicznej na 
karę conąjm niej 6 miesięcy aresztu, jeżeli 
od odbycia kary nie m inęły przynajm niej 
dwa lata. Każdemu, co do którego nie za­
chodzi żaden powód wykluczający go, skoro 
whsiesie zwykłe zawiadomienie i dołączy wy­
kaz pism, których kolportażem  chce się zaj­
mować, ma być w ciągu dni ośmiu w ysta­
wiona leg itym acja , upoważniająca do tru ­
dnienia się sprzedażą uliczną a ważna w obsza­
rze. wystawiającej ją  władzy bezpieczeństwa. 
Sprzedaż uliczna nieperyodycznych pism, za­
strzeżona zostaje nadal tym , którzy upowa­
żnieni są do niej w edług ustawy przemysło­
wej. — Na czasopiśmie, przeznaczonem do

79)

H A T O T A .

OSTAUIi BDTELIi.
P O WI E Ś Ć .

(Z cyklu: „Z dalekich lądów").

X,
(Ciąg dalszy).

Doktor z uśmiechem, podniósł w górę 
ram iona.

— P h y ! do pewnego stopnia masz 
słuszność.... W szystko jest kwestyą utartego 
zwyczaju. M urzyni chodzą nago, albo tak p ra­
wie jak  nago, a nasze w stydliwe m isyonarki 
jakoś na  to patrzą. N iech byśmy tak spró­
bowali. Ale miss Fairley, to wyjątkowa istota... 
A n i wiesz, ile jej zawdzięczasz.

— A ni wiem, ile jej zawdzięczam — 
powtórzył pan Benson, jakby sam do siebie, 
a w głosie jego dźwięczała m iękka nuta roz­
m arzenia.... Może.... może. — W ięc mi to opo­
wiedz Morton.

I słuchał chciwie, jak  doktor, nie szczę­
dząc szczegółów, ją ł się rozwodzić nad po­
święceniem Dyany, nad jej bobaterskiem za­
parciem  się siebie, jakiego dała dowód, pod­
czas najścia mrówek.

Słuchał — i niebo otwierało się znów 
przed nim. Byłby szaleńcem, gdyby w ątpił dłu­
żej, zaś1 epionym szaleńcem, niegodnym  szczę­
ścia, jak ie  szło ku niemu....

Oto był.... zaświatowy dar m atki.... Nie 
napróżno skarżył jej się na swoją samotność 
i nędzę,.... W ysłuchała  go.... a on ją  swym cia­
snym, ziemskim sceptycyzmem zasmucał.

Nie rzekł nic, gdy doktor, kończąc opo­
wiadanie napom knął coś o sile powołania, 
która jedynie m ogła tę w ątłą istotę uzbroić 
iff taką w ytrw ałość i takie męztwo, ale już 
wiedział, jak  ma to sobie tłómaczyó.

Nie po trzykroć n ie! To nie była siła 
powołania, to była siła.... miłości.

I  od tej chwili, „nowy człowiek" za­
czął w nim  żyć na prawdę.

Odczuwał to szczególniej w tow arzystw ie 
kolegów, którzy teraz odwiedzali go dosyć 
często, zachęcani przez doktora, bo ten oba­
wiał się dla swego pacyenta samotności, uwa­
żając, iż się nadto w rozm yślaniach zatapia. 
Ani przypuszczał doktor M orton, jakim  sprzy­
mierzeńcem są dlań te rozm yślania. Tymcza­
sem pokładał większą ufność w cynicznych 
konceptach pana A rnstronga i w plotkach 
pau a H erberta, który m iał ich zawsze pełen 
w0 ’ 1 w sprzeczkach pana G illisa z pa- 
n ®m Lennem , a 6iedliy rekonw alescent nie 
mógł zdobyć się na powiedzenie mu wręcz, 
ze się myli i że ci ludzie ciężą mu teraz, i są 
jakbj nie ci sami.

To dziwne uczucie oddalenia, jakiego 
doznał na „Lagosie", gdy czytał list wuja, 
a oni sta li i patrzyli na niego — nie nikło.

• W ldyjva‘ł ich  teraz siadających przy 
swmjem łóżku, lub przy sofie, na którą go 
w prędce zaczęto przenosić, i popijających 
„cock-tail“ jak  przystało na  ludzi, którzy n i­
gdy czasu nie tracą, słuchał ich rozmów i 
wciąż m iał to samo wrażenie jakiejś wiel­
kiej pomiędzy sobą a nimi przestrzeni....

W  przestrzeni tej rwały się * ginęły 
prawie wszystkie łączące ich niegdyś nici i 
nie mógł .eh już nawiązać....

Męczyło go to i sprawiało mu przy­
krość, gdyż bądź co bądź byli to jego ko­

ledzy i okazywali mu na swój sposób dużo 
życzliwości, wiedział, że nadal musi z nimi 
obcować; postanowił jednak  ograniczyć to 
obcowanie do możliwego minimum.

W idok pana A rn stro n g a  wpychał mu 
sztylet w serce.

W idział go zawsze w wielkim, inisyo- 
narskim  kapeluszu, intonującego hymn ża­
łobny, widział siebie idącego za okrytą ki­
rem skrzynką i to całe haniebne pośmiewi­
sko z m ajestatu śmierci, urządzone na rozslo- 
necznionej drodze z Duke-Town, a jednocze­
śnie ukazywał mu się inny obraz : mgliste, 
grudniow e niebo, A n g l i i .s z c z u p ła  garstka 
czarno ubranych ludzi,... prawdziwa tru m n a ... 
prawdziwy pogrzeb i tak, jak  we śnie chciało 
mu się krzyczeć z bolu i wołać na ziemię, 
aby się pod nim  rozstąpiła, bo z a  straszno mu 
było żyć z tern w spom nieniem .

W ięc torturow ała go obecność^ tego czło­
wieka, który dawniej był mu najpożądańszym 
towarzyszem.

Ale i tamci panowie spostrzegli zmianę, 
jaka zaszła w ich świetnym  koLdze, przy­
pisyw ali ją  jednak  pozostałościom choioby.

— Benson zszedł na psy zadecydo­
wał pan A rnstrong. —  Niepodobna z nim  się 
dogadać. Milczy jak  mruk, a jeśli się ode­
zwie, to jakny każdy wyraz m aczał w lu-
krecyi. . . . . .

I tak wzajemnie oddalali się od siebie.
W szystko to z kalejdoskopijną szybko­

ścią przesuwało się w m yśli pafia Bensona, 
gdy zostawszy sam, popadł w zadumę, którą 
tak gorliw ie odradzał mu doktor.

Ale to m iała nyć chwila rozstrzygająca.
M łodemu człowiekowi nie chodziło o 

jego w łasne postanow ienie; to było w nim  
stałe i niezłom ne, ale mierzył się z w łasne- 
rni siłami, czy sprostają w razie.... gdyby 
ten gmach przyszłości, wybudowany w je o 
duszy, miał runąć.

W szak jedno poruszenie drobnej, ko­
biecej ręki, mogło go zburzyć.

A w tedy co?
Tak, co w tedy, jeś li wbrew wszelkim 

pozorom om ylił się.... jeśli w sercu tej j e g o  
dziewczyny nie było dlań nic, prócz chrze- 
ściańskiej litości, w imię której, takie m iło­
sierdziu oddane istoty nie widzą w cierpią­
cym człowieka, lecz ludzkość i poświęcone 
w szystkim, nikogo wyłącznie znać nie chcą?

W szak, bądź co bądź w żyłach jej pły­
n ę ła  krew m isjonarska , a pan Benson zdawna 
nauczył się spoglądać na m isjonarzy, jak  na 
odrębny gatunek dwunożnych, posiadających 
swoją w łasną, w najdziksze niespodzianki 
obfitującą psychologię.

W ięc— jeśli go odtrąci ?
Był jeszcze tak słabym  fizycznie, że za­

wód ten m ógł go zmiażdżyć od razu, że po 
prostu lęk go ogarniał, czy potrafił by znieść 
go po męzku i nie shańbić się bezsilną roz­
paczą, w obec tej, która by go nią napełniła.

Gdyby nie wiadomość o rychłym  po­
wrocie Dyany do A nglii, czekał by jeszcze 
aż do odzyskania dawnej, żelaznej władzy 
nad sobą, tymczasem....

W strząsnął się i zwrócił oczy na Ko- 
felego.

Chłopczyna sta ł w rogu kanapy, n ie ru ­
chomy jak zwykle i piastow ał uroczyście na 
głowinie szarą papugę, która grzebała dzio­
bem w jego w ełniastych kędziorkach, wy- 
dająe raz po raz tryum fujące o k rzy k i:

—  N othing! Ń othing! N ie! N ie!
— P an  B e l l ! rzucił krótko m łody agent.
Kofele porw ał się z m iejsca, wystraszona

papuga dziubnęła go w czaszkę i z wrzaskiem 
na m atę zleciała.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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sprzedaży ulicznej, musi być w ydrukow ana 
w sposób widoczny na naczelnem  miejscu 
cena pojedynczego num eru. Sprzedaż uliczna 
dozwolona jest w czasie od godziny 6 rano 
do 10 w ieczór; dodatki nadzwyczajne mogą 
być kolportowane do godziny 12 w nocy. 
O graniczenie to jednak nie tyczy się dwor­
ców kolejowych i staeyj okrętowych.

W  najbliższem  sąsiedztwie mieszkań 
Najwyższego Dworu, .budynków urzędowych 
władz publicznych i przed drzwiami świątyń 
sprzedaż uliczna czasopisma jest zabironiona. 
Zabroniona je s t sprzedaż przez krążenie od 
domu do domu. — Przy sprzedaży wywoły­
wać należy czasopisma tylko w edług ich ty ­
tułu, ceny, ich kierunku politycznego lub na­
zwiska ich autorów, albo redaktorów  odpo­
w iedzialnych. N ie mogą być publicznie za­
powiadane ani wywoływane nieprzystojne 
tytuły, zarzuty, potwarze, łub zwroty, zawie­
rające obrazę pew nych osób.

Osobne postanow ienia tyczą się auto- 
matów, służących do sprzedaży czasopism.

Bezpłatne rozdawanie czasopism na pu­
blicznych ulicach czy placach nie podlega 
obowiązkowi zgłoszenia u władzy, ale wy­
kluczone od ulicznej sprzedaży pism a nie 
mogą być także bezpłatnie rozdawane na 
ulicach i placach — N alepianie czasopism 
na publicznych m iejscach nie wymaga ze­
zwolenia władz, lecz władzy bezpieczeństwa 
przysłużą prawo usunięcia plakatów, jeżeli 
w nich znajduje się uzasadnienie jakiejś 
karygodnej czynności.

W skutek uchw ały Bady M inistrów 
może być zabronione rozszerzanie jakiegoś 
pisma zagranicznego w gran icach  Austryi. 
Zakaz taki ma być ogłoszony we wszystkich 
dziennikach urzędowych, a następstw em  tego 
jest wykluczenie danego pisma od przew oże­
nia go pocztą, kolejami żełaznemi lub pa­
rowcami.

Inne  ważniejsze postanowienia projektu 
ustawy w następnym  artykule.

Bada Państwa.

(Telegraficzne sprawozdanie z  posiedzenia 
Iżb y  posłów w dniu 1 7  b. m.).

W iedeń, 18 czerwca. Złożone na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby posłów oświadcze­
nie p. Bug. A b r a h a m o w i c z a  opiewało: 
W obec doniesienia niektórych dzienników, 
jakobym wczoraj przyrzekł był P. P rezyden­
towi Izby, że dzisiaj zwołam posiedzenie ko- 
misyi dla nietykalności poselskiej, dla spra­
wy W olf-Schalk i jakobym  przyrzekł w y s tą ­
pić w tej spraw ie z nagłym  wnioskiem, 
stw ierdzam , źe P. Prezydentow i Izby przy­
rzekłem tylko zwołać na dziś posiedzenie 
wzmiankowanej komisyi, nie mówiąc wcale, 
nad jaką  spraw ą będą się na tem  posiedze­
niu  toczyły obrady. Powiedziałem, że te re-
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l UTHRATOH M
(„Ostatnie dn i P ekinu“ przez  P iotra Lotiego)

II.
(Ciąg dalszy).

P ragnąc, żebym zachował w pamięci 
gościnność, której mi udzielili przez jeden 
wieczór w Y-Tcheu, złożyli się, aby mi ofia­
rować prezent bardzo lokalny — jed en  z 
tych  parasoli z czerwonego! jedw abiu z opa­
dającym baldachimem, które zazwyczaj w 
Chinach noszą przed w ybitnem i osobistością 
mi. I pomimo, że ten przedmiot bardzo wiele 
miejsca zabiera, choćby szczelnie złożony, 
naturalnie, że zabiorę go z sobą do Erancyi.

Potem  wręczają mi ilustrow any pro­
gram , na którym  figuruje nazwisko każdego 
aktora wraz z pompatycznym ty tu łe m : P. 
żołnierz taki a taki z „Komedyi trancuskiej“, 
albo: P. kapral taki a taki, z „ trupy  Sary 
B ernha,rdt“. I  zabieramy miejsca. Prawdziwy 
tea tr  sobie urządzili ze sceną na  podwyż­
szeniu, z ram pą i kurtyną.

W chińskich fotelach, które ustawili 
w pierwszym  rzędzie, zasiada ich kapitan 
obok m nie, dalej m andaryn, książę krwi i 
kilku obywateli z długim i warkoczami. Za 
nami podoficerowie i żołnierze; kilkoro m a­
łych dzieci, żółtych, strojnie przybranych, 
wślizguje się pomiędzy nich, a naw et w ła­
żą im na k o lan a : są to dzieci z ich szkoły. 
Bo oni także urządzili szkołę, tak jak  ich 
koledzy z Lai-Chu-Chien, gdzie uczą po fran­
cusku^ okoliczne dzieci. Jeden sierżant p re­
zentuje mi niezrównanego malca, najwyżej 
sześcioletniego, który na tę  okoliczność u- 
,stroił się we w spaniałą sukienkę, a krótki i 
sztyw ny warkoczyk ma związany czerwoną 
wstążeczką i który recytuje mi bajkę 0 kru-

feraty, które są wykończone, m ają być wzię­
te pod dyskusyę. Żadnej nie ma przyczyny, 
dla którejby należało wyjątkowo traktować 
wypadek, tyczący się pp. Wolfa i Schalka. 
Zwracam się do P. P rezydenta z zapyta­
niem, w jak i sposób ta fałszywa wiadomość 
mogła się dostać do gazet"? Czuję się ró­
wnież w obowiązku stw ierdzić, że rozpo­
wszechniana przed kilku dniam i wiadomość, 
jakoby pp. Hofer i Hauck głosowali przeciw 
wydaniu Schalka, je s t nieprawdziwa. Tak 
samo nie jest prawdą, że posłowie ci uczy­
nili wniosek odraczający.

Prezydent h r . V e t t e r  odpowiedział, 
że nie wiadomo mu, w jak i sposób taka wia­
domość m ogła się dostać do gazet.

Po przejściu do porządku dziennego, 
to jest do dalszego ciągu dyskusyi nad pro­
jektem  ustawy o podatku od biletów kolejo­
wych uzasadniał p. H y b e s z  poprawkę do 
artykułu  I. tej ustawy w tym duchu, by od 
biletów I. i II . klasy pobierany był podatek 
w wysokości 50 pre., aby uboga ludność nie 
m iała nowego zbytniego ciężaru. W dwugo­
dzinnej mowie krytykow ał mówca przedło­
żenie, zarzucając, że nałoży ono na ubogą lu­
dność ogromne ciężary. Mówca sądzi, że 
Bząd nie miał odwagi zażądać wprost poda­
tku na  arm aty i dla tego w niósł to przed­
łożenie

P. D o b e r  n i g g uzasadniał swój wnio­
sek, żądający, aby na  kolejach głównych 
pobierany był podatek 14-procentowy od b i­
letów I. kl. 12 prc,, od II. kl, a 10 prc. od 
III . klasy.

N astępnie  zabrał głos P . M inister skar­
bu dr. B o e h  m - B a w e r  k. P an  M inister 
w ystąpił przeciw uwagom poczynionym w 
ciągu dyskusyi w spraw ie reformy podatków 
pośrednich i bezpośrednich. P- M inister 
wskazał, że stosunek podatków pośrednich 
do bezpośrednich w A ustryi nie jest tak nie­
korzystny, jak  to chciał udowodnić p. E llen- 
bogen; w szczególności podwyższenie poda 
tku od Tow. akcyjnych dlatego je s t niem o­
żliwe, że wówczas stopa podatkowa tych To­
w arzystw  byłaby niemożliwie _ wysoka. P. 
M inister zwalczał projekt zniesienia wszyst­
kich podatków pośrednich i bezpośrednich i 
zastąpienie ich progresyw nym  podatkiem o- 
sobisto-doehodowym. Równałoby się to pra­
wie konfiskacie dochodów, a podwyższenie 
progresywne stosować do wysokości docho­
dów podkopałoby m oralność podatkową. P. 
M inister omawiał w dalszym ciągli ustawę 
o podatku od biletów kolejowych i wystą­
pił przeciw twierdzeniu, że rów nom ierne o- 
podatkowanie w szystkich trzech klas obar­
czy głównie najniższe w arstw y ludności. Po­
datek ten w porów naniu z innym i podatka­
mi pośrednimi nie jest tak zły, szczególnie, 
je ś li zważy się cel, na który je s t przezna­
czony. Koszta ściągania tego podatku nie są
wielkie.

P . M inister w ystąpił przeciw wniosko­
wi p. Hybesza, aby od biletów I. i II. k la­
sy pobierany był podatek w wysokości 50

ku i lisie grubym  głosem, przewracając o- 
czami. _______

Po trzykrotnem  klaśnięciu kurtyna 
się podnosi. Najprzód idzie wodewil, nie 
wiem jakiego autora, ale z pewnością uło­
żony na  scenę przez nich samych z niepo­
rów nanym  komizmem. W yborne są damy, 
teściowe, z włosami z kłaków.... Potem na­
stępują komiczne sceny i śpiewy z „Chat 
N o ir“. Chińscy goście siedzą na swoich fo­
telach w kształcie tronów, niewzruszeni, jak  
posągi bożków w pagodach; wesołość, która 
panuje, czysto francuska, jakie też wrażenie 
może czynić na tych mózgach z głębokiej 
Azyi

Zanim przedstaw ienie się skończyło, 
daje się słyszeć ze dworu grzm ot gongów i 
szczęk grzechotek i cymbałów. Jest to wstęp 
do festynu, który m andaryn wyprawia dla 
m nie; ma się on odbyć na dziedzińcu kwa­
terunku, wezmą udział także nasi żołnierze.

Niezliczona ilość la tarn i oświeca ten 
dziedziniec wraz z dymiącemi pochodniami 
setki bokserów.

N ajprzód, przy odgłosie pow ażnych fle­
tów tańczą ludzie na szczudłach z niedźw ie­
dzimi rucham i. Potem, jedno  po drugiem , 
popisują się wszystkie stowarzyszenia gim na­
styczne sąsiednich okręgów. Mali wieśniacy, 
najwyżej dziesięeio - letni, przebrani za ma­
gnatów daw nych dynastyj, udają walkę, ska­
cząc jak  młode kotki, zadziwiając zręczno­
ścią i szybkością ruchów, wywijając m łynka 
wielkiemi szablami. Nadchodzą potem chło­
pcy z innej wsi, którzy z pośpiechem, zrzu­
cają z siebie ubranie i zaczynają ciskać w i­
dłami : uderzeniem pięści, niewidzialnym pra­
wie ruchem  nogi, podrzucają je  i okręcają 
tak szybko, że wkrótce już się nie widzi 
wideł, tylko jakby  rodzaj wężów, które wiją 
się zawzięcie w około ich ciała. Potem, w 
m gnieniu  oka, szybciej niż w cyrkach, po­
siadających udoskonalone maszynerye, ruszto­
w anie Staje przed nam i i akrobaci z obna­
żonym korpusem, ze w spaniałą m uskulaturą, 
robią różne sztuki. Są to ludzie m andaryna,

prc., gdyż skierowałoby to podróżnych do 
większego używania III. klasy, w skutek cze­
go w dochodach z tego podatku byłby uby­
tek co najm niej w kwocie półtora miliona 
koron. W  końcu prosi o odrzucenie wszyst­
kich, postawionych w ciągu dyskusyi popra­
wek i o przyjęcie §. 1 w edług brzmienia 
przedłożonego przez referenta komisyi.

Po przemówieniu pp. W agnera i Stei- 
nera przyjęto §§. I ,  3 i 12 w brzmieniu 
komisyjnem.

Popraw ki i rezolucye wniesione do §§. 
1 i 3 odrzucono, uchwalono tylko poprawkę 
p. Schrotta w sprawie oznaczenia stopy po­
datkowej dla biletów w olnych i zniżonych, 
Przystąpiono do obrad nad §■ 2, który po­
wiada, że w ruchu z W ęgrami, Bośnią i 
Hercegowiną, jakoteż z dalszymi krajam i, 
podatek unormowany będzie w wysokości 10 
prc. za używanie linij austryackich.

P. L e c h e r  zapytuje w jaki sposób 
będzie się odbywał obrachunek z Węgrami.

P. N o s k e  przemawia za ulgam i dla 
podróżujących agentów  handlowych i dla 
dzieci, uczęszczających do szkoły.

P. M inister skarbu dr. B o e h m - B a -  
w e r k  odpowiada, że obrachunek z W ęgra­
mi nastąpi w ten sposób, iż to, co będzie 
wpłacone w kasach austryackich zostanie 
przy Austryi, a to, co w węgierskich przy 
W ęgrzech.

P arag raf 2 przyjęto w brzmieniu komi­
syi; § § . 4  — 8 przyjęto bez dyskusyi.

Przy §§. 9 i 1.0, zawierających posta­
nowienia o uwolnieniu od podatku biletów w 
pew nych wypadkach p. L e c h e r  stawia do­
datek o uwolnieniu od podatku biletów dla 
podróżujących agentów handlowych, oraz 
czyni wniosek o uwolnienie od podatku kart 
robotniczych dla robotników, poszukających 
pracy.

P. M inister kolei dr. W i 1 1 e k oświad­
cza, iż uwolnienie od podatku kart podróżu­
jących agentów handlow ych nie może n a ­
stąpić, gdyż ciężar ten  nie spada na agen­
tów, albowiem firmy zwracają im wszystkie 
wydatki. N ie ma zaś przeszkód do uwolnie­
nia od podatku kart robotniczych. Co się ty­
czy zaś dzieci szkolnych, to P. M inister musi 
odpowiedzieć odmownie, gdyż podział na 
dzieci bogate i ubogie sprawiałby wielkie 
trudności. Zwalczając wywody p. Bllenboge- 
na, który skarżył się, że tylko galicyjscy 
robotnicy w arstatow i otrzym ują ulgi co do 
pociągów wycieczkowych, podniósł P . M ini­
ster, iż sprawa ta nie uszła uwagi zarządu 
kolejowego, który polecił, aby rów nom iernie 
traktowano robotników i urzędników co do 
specyalnyeh pociągów zabawowych, ^praw a 
ta będzie uregulowaną, by nie pójść za da­
leko Za takie pociągi bierze się sumę, która 
pokrywa koszta w łasne kolei. W końcu pro­
sił P. M inister dr. W ittek  o przyjęcie usta­
wy w brzm ieniu, przedłożonem przez ko- 
misyę.

§. 13 przyjęto iunctim  z ustawą o m y­
tach, z ustaw ą o podwyższeniu em erytur

ci sami, którzy nam  służyli do stołu w pię­
knych jedw abnych szatach.

N a zakończenie, w spaniały fajerwerk, 
bardzo długi i bardzo hałaśliw y. Gdy rakiety 
strzelają w powietrze na długich i n iew i­
dzialnych pręcikach bambusowych, na  gwiaź- 
dzistem niebie ukazują się i  cienkiego i bły­
szczącego papieru pagody, gm achy marzeń 
chińskich, drżące, nieuchw ytne, k tóre natych­
m iast płoną i znikają wśród dymu.

* **
Przez małe, ponure uliczki, uśpione tym  

razem, wracam y późno, dźwigani przez lekty- 
karzy, otoczeni tysiącem  ruchom ych świa­
teł la ta rn i i pochodni.

_ Około północy jestem  już sam otny w 
głębi yam enu, w mojem odosobnionem m ie­
szkaniu, strzeżonem przez nieruchom e bestye 
kamienne. Na środkowym stole zastawiono 
wieczerzę, złożoną ze wszystkich gatunków 
ciast znanych w Chinach. Drzewka owoco­
we zakwitł, ale jeszcze nie posiadające 
liści, zdobią moje konsole, drzewka karłow a­
te, ma się rozumieć, rosnące w porcelano­
wych wazonach i długo męczone, aż dopóki 
doszły do stanu niepraw dopodobności: g ru ­
szkowe drzewko przybrało kształt liry  z bia­
łych kwiatków a drzewko brzoskwiniowe po­
dobne do w ieńca z różowych kwiatów. Z wy­
jątkiem  tych w iosennych okazów wszystko 
w moim pokoju stare, spróchniałe i sple­
śniałe, a przez szpary białego dawniej su­
fitu ukazują się inordeezki niezliczonych szczu­
rów, które oczami wodzą za mną.

Leżąc w mojem wiełkiem  łożu, k tó re­
go rzeźby przedstawiają straszliw e bestye, 
zaledwie zgasiłem światło, słyszę, jak  te 
wszystkie szczury schodzą na dół, brzęczą 
delikatnemi porcelanam i i gryzą moje cia­
steczka. I wkrótce, wśród coraz większej ci­
szy, k tóra wszystko ogarnia, stróże nocni, 
przechadzający się przyciszonym krokiem, 
dyskretnie poruszają grzechotkami.

* *
Dzisiaj, poranna wycieczka do rytow ni­

ków w srebrze — specyalność Y-Tcheu, a

urzędników i z odpisaniem podatków grun­
towych.

Resztę paragrafów uchwalono, poezein 
c a ł ą  u s t a w ę  p r  z y  j e t o  w d r u g i e  m i 
t r z e ć  i e m  c z y t  a n i  u.

P.  M e n g e r  skarżył się. na rozm aite 
niedogodności t e l e f o n ó w  i uczynił w nio­
sek, aby część dochodu z podatku od bile­
tów kolejowych obrócono na napraw ę i roz­
szerzenie międzymiastowej sieci telefonicznej.

Rezolucję tę uctnvalono.
Odczytano in te rpe lac ję  p .  Apolinarego 

J a w o r s k i e g o  i tow., do P. M inistra ro l­
nictw a co do przyrzeczonego przez P . M ini­
s tra  śledztwa w sprawie - katastrofy w Bo­
rysław iu. In terpelanci zapytują, czy P. Mi­
nister może już zdać sprawę o rezultatach 
dochodzeń i czy poczyni zarządzenie, aby 
podobne katastrofy  się nie powtarzały"? — 
W  uzasadnieniu tego pytania interpelanci 
podnoszą, że tylko dla tego głosowali prze­
ciw nagłości wniosku odnoszącego się do tej 
sprawy, ponieważ P. M inister, przyrzekł prze­
prowadzić ścisłe i bezwzględne śledztwo, -— 
chociaż co do m eritum  zajęli stanowisko ta­
kie, iż głęboko ubolewali nad katastrofą i 
żądali surowego ukaran ia  w innych oraz za­
pobieżenia na przyszłość podobnym w y­
padkom.

P. S c h o e n e r e r  i tow., interpelują 
P. Prezesa gabinetu w sprawie czeskiego M i­
n istra  rodaka. In terpelanci zapytują, czy Rząd 
gotów jest z okazyi rzekomej dymisyi dr. Re- 
zeka nie zamianować już innego czeskiego 
M inistra rodaka i zrobić odpowiednie pro- 
pozyeye Koronie.

Pp. K l o f a c z ,  K r e m p a  i tow. in ter­
pelują P. Prezydenta M inistrów  w sprawie 
mowy wygłoszonej przez kanclerza Buelowa 
w pruskiej Izbie panów przy dyskusyi nad 
przedłożeniem antipoiskiem. Mowę tę nazy­
wają in terpelanci um yślnem  podburzaniem 
Niemców po za granicam i państw a niem ie­
ckiego, szczególnie zaś w Austryi. Jeżeli au- 
stryaccy mężowie stanu dotychczas za w szyst­
kie prowokacye, jakie wyszły z Berlina, m il­
czeli, to po mowie hr. Buelowa muszą mó­
wić, jeżeli ich ciągłe milczenie nie ma wzbu­
dzić wrażenia, że A ustrya je s t wasalem Nie­
miec. A ustryaccy mężowie stanu muszą pod­
nieść zadanie historyczne A ustryi, k tóra po 
to powstała, aby przez połączenie w jedno 
małe państew ka i narodowości otrzymały do­
stateczną siłę do ochrony swej egzystencyi 
i indyw idualności. In terpelanci zapytują P. 
Prezesa gabinetu, jak się zapatruje na to h i­
storyczne zadanie A ustryi i czy skłonny jest 
to stanowisko także publicznie proklamować 
jako odpowiedź na słowa niem ieckiego kan­
clerza, które z pew nością w pierwszym rzę­
dzie były zwrócone do A ustryi.

P . K l o f a c z  zwrócił się w tej spra­
wie także z zapytaniem  do prezydenta Izby 
i prosił go, aby na powyższą interpelacyę 
zwrócił uwagę P. Prezesa gabinetu  dr. Koer- 
bera, tak, aby P. Prezes gabinetu  odpowie-

potem, do zupełnie wym arłej części miasta, 
do starożytnej pagody na pół rozwalonej na 
spopiełałej ziemi, pośród widm drzew, z któ­
rych  tylko kora pozostała; w gałeryach tej 
pagody są przedstawione męki piekła buda- 
istycznego: kilkaset postaci wielkości natu­
ralnej z drzewa zjedzonego przez w il' 
goć, wyryw ające się dyabłom, które prują 
z nich  wnętrzności lub smarzą żywcem na 
ogniu.

* **
O dziewiątej wsiadam  na koń z mo­

imi ludźmi, żeby przed południem  przebyć 
jeszcze tych piętnaście, czy ośmnaście kilo­
metrów, które m nie dzielą od tajem ni­
czych grobowców cesarskich, a potem., tego 
samego wieczoru wrócić do Y-Tcheu i jutro 
udać się z powrotem do Pekinu.

W yjeżdżamy bram ą po przeciwnej 
stronie miasta, od tej, którąśm y wczoraj przy­
byli.

Nigdzie jeszcze nie spotykaliśm y tyle 
potworów, co w tem starem  mieście; olbrzy­
mie i,ch wykrzywione oblicza ,na każdym 
kroku w yłażą z ziemi, gdzie z powodu sta­
rości swojej p raw ie się schow ały, ale spo­
tyka się jeszcze i nieuszkodzone, stoj"ące n 3 
podstawach i strzegące mostów granitow y0*1 
lub portyków.

W ychodząc z m iasta, widzimy p o d Ć  
rżanego pozoru pagodę, na murach której 
wiszą klatki ze świeżo ściętemi głowatfj1 
ludzkiemi. I  zapadam y znowu w cichą wieSl 
pod palącym i prom ieniam i słońca.

Książę nam  towarzyszy siedząc na ma­
łym  mongolskim koniku, rozczochranym , j 3jj 
młody piesek; obok naszych ubrań prosty0*1 
i batów zapylonych, dziwny kontrast tworz;ł 
jego różowe jedw abie i aksam itne trzewiki; 
a jego śladem ciągnie się długim  pasem wo11 
piżma.

(Blag dalszy nastąpi).



dział na nią, na  dzisiejszem (środowem) po­
jedzen iu  Izby.

Mowę p. Klofacza zwolennicy jego n a ­
gradzali ustaw icznie oklaskami, W szechniem- 
ey zaś kilkakrotnie mu przerywali W sku- 

tego przyszło do żywej wym iany słów 
5̂ ’ędzy W szechniemcami a czeskimi radyka­
łami.

Prezydent oświadcza, iż in te rp e lac ję  p 
klofacza zakomunikuje prezydentowi gabi­
netu

P. W o l f  wnosi, aby referat kom isji 
nietykalności poselskiej, co do sprawy 

n&iegó w ydania sądom p. Schalka, posta­
wiono na porządku dziennym  dzisiejszego 
Usiedzenia.
. .  P. S c h o e n e r e r  wnosi, aby wszyst- 

i® Wnioski komisyi dla nietykalności posel- 
'.ej postawiono na porządku dziennym dzi­

k s z e g o  posiedzenia.
Oba "wnioski uchwalono, poczem prze- 

Jt0,iuiczący o ®/48 zam knął posiedzenie. 
Następne dziś o g. 11 rano.
, Między odczytanym i wczoraj wnioskami 
l'ł również wniosek p. B arenthera i tow. w 

^Prawie zaprowadzenia niemieckiego języka 
■'ako państwowego.

*
Wiedeń, 18 czerwca. W komisyi dla 

^etykałności poselskiej złożył p. Eugeniusz 
jOraliarnowicz podobne oświadczenie, jak  w 

;kie posłów. Uchwalono w drugiej spraw ie 
Również w ydanie Schalka, w skutek skargi 
W-1 - Jolfa.

(Bankiet K o la  polskiego.)
W czoraj wieczorem w hotelu Im perial 

^ W iedniu odbył sie bankiet, dany przez 
glonków  Koła polskiego, na cześć Prezesa 
U Jaworskiego i P. M inistra dla Galicyi dr. 
, ‘^ak a . Do stołu zasiadło 40 posłów. We- 

I £ pryw atnych depesz dzienników, pierw- 
W zabrał głos br. W ojciech D z i e d u s z y -  

j ń Mówca w toaście swym wskazał na tru- 
położenie, w jakiem  w ostatnich czasach 

Wylazło sig Koło polskie, z powodu w ypad­
ów w Prusach. Omawiając ciężkie położe- 

? 1(i narodu wskazał mówca, że dzisiaj je- 
ńość i solidarność w ogóle, a także so li­
d n o ść  Koła je s t najkonieczniejszą i dlatego 

jJ e h y la  kielich na cześć prezesa Koła jako 
"go, który niejako ucieleśnia w sobie myślte

s°^darności. (Żywe oklaski).
P. J a w o r s k i  podziękował za przy­

m k n ę  słowa i za udzielane mu zawsze ze 
' r°ny członków Koła poparcie. W ychyla 
lelich swój na cześć Koła, m ianowicie na 

,2eść zasady: Koło polskie jedno i zgodne 
eraz i zawsze. (Huczne oklaski), 

j  P. G a r  a,p i c h ,  podniósł zasługi JE .
j P iętaka, który z całą energią przedstawia 

broni interesów kraju, a nadto jest wier- 
członkiem Koła i z niem zawsze soli- 

.arnie postępuje. Mówca zakończył wznie- 
’ ,eńiem toastu na  cześć dr. P iętaka (Żywe 

klaski),
(1 P. G ó r s k i  wzniósł toast na cześć wi-
,jePrezesa Koła polskiego lir. W ojciecha Dzie- 

S2,yckiego.
.Z  kolei zabrał głos JE . dr. P i ę t a k  i 

t? * ziękował p. Garapichowi, za słowa uzna­
j e  M inister dla Galicyi czerpie i opiera 
jeV ^  si*§ na Kole polskiem; im silniejsze 
łat -^°*° 1 im energiczniej postępuje, tem
8 k e j  może M inister dla Galicyi spełnić 
^we zadanie. Jako gwiazdę przewodnią, ma 

°*° swego wielce zasłużonego prezesa (hu-
oklaski), którego działalność nie opiera 

i 1§ Ha jakichś m anifestacjach, lecz na wy- 
t ^ ałej i ciężkiej pracy dla dobra narodu. Ten 

ńząj działalności publicznej je s t mniej po­
pularny, niż głośno, po publicznych miej- 
' eh obnoszony patryotyzm, ale przynosi 

■lelkie korzyści narodowi. W  ostatnich cza- 
^e h  rekrym inacye przeciw  Kołu polskiemu, 
b°ńinoż}ły się i powiększyły. Należy jednak 
Wrócić uwagę na trudne położenie i pa- 

o starej zasadzie: unitas et caritas, i 
kej myśli wzniósł mówca toast na cześć 

°^a w ręce prezesa. (Huczne oklaski).
. H r. W. D z i e d u s z y c k i  zabrał głos 
L°, raz wtóry i podniósł, iż każdy musi dzia- 
vc tak, jak  mu to nakazuje jego przekona
JlA . 1 * i.-, I-»#T A A J ń ..   1_ 1) ____t>ie ale musi także poddać się uchwałom
k '^ z o ś c i ,  trzym ać się karności i me po 
^ a ć  na popularność. Na nas^ —  ̂ rzekł^  ae na popularność, ma nas — rze tr  mo- 
C ,a — spada wielka odpowiedzialność, nie­
cko  wobec naszego kraju, ale wobec cate- 

S? Narodu. Koło polskie obowiązki swe wo- 
narodu spełni w zupełności, ono będzie 

*ci?° odwagę wystąpić tak_ Przeelwro „Up^ . ‘
u góry, jak również przeciw a£jta

—  — — ......  ,i
<łoif° Kroku, a tak postępując działamy dla

H y  z dołu.J Musimy atoli zawsze dobrze 
- ltanawiaó sie nad skutkami każdego na-

1. i X . , , • H

sejmu węgiersksegi

(Telegram).
Budapeszt, 18 czerwca. N a wczoraj- 

szem posiedzeniu Izby posłów sejmu w ęgier­
skiego przed przystąpieniem  do porządku 
dziennego zabrał głos dep. L jubom ir P  a- 
w ł o w i c z ,  serbski narodowiec, i oświadczył, 
iż wiadomość podana przez_ dzienniki, a któ­
ra  znalazła echo już na jednem  z poprze­
dnich posiedzeń I z b y ,  jakoby on w  W ielkiej 
Kikindzie insuitował wychowanków in te rn a ­
tu szegedyńskiego za to, iż śpiewali w ęgier­
ski hym n narodowy, jest zupełnie bezpod­
staw ną. Mówca zawsze szanował węgierski 
hym n narodowy i protestuje przeciw tej in- 
synuacyi.

Spraw a ta, zanim będzie zbadaną do­
kładnie przez sędziego śledczego, n ie  powin­
na być w ytaczaną przed forum Izby. P rzed­
staw ienie całego zajścia w dziennikach je s t 
nieprawdziwe, a fakt ten powinien skłonić 
Izbę do odroczenia tej sprawy, aż do czasu, 
gdy śledztwo sadowe będzie ukończone. (Gło­
sy: Powiedz pan, .jak się właściwie rzecz

n0. ra ' wzm ocnienia naszego narodu l^przy- 
. °^u jem y lepszą dla niego przyszłość, kto- 

w  oby dożył jeszcze nasz ukochany i po- 
k l^ t f m ą  czeiq, otoczony prezes. (Huczne o 

ski).
p .. Szereg oflcyalnych toastów zakończył 

" J e n z e l  toastem: „Kochajmy s ię !“

Pawłowicz oświadcza, iż nie może po­
dać dokładnego stanu rzeczy, lecz prosi raz 
jeszcze Izbę, aby z wypowiedzeniem swego 
zdania wstrzymała się aż do ukończenia 
śledztwa

Głosy: Proszę powiedzieć więc, jak się
rzecz m iała?

P a w ł o w i c z :  Nikogo m e obraziłem i 
nikogo nie insultowałem za śpiewanie h y ­
mnu węgierskiego.

Dep. V e s z y  z partyi rządowej oświad­
cza, iż był przygotowany na to, że j>. P a­
włowicz wszystkiemu zaprzeczy. Mówca 
twierdzi, iż cała sprawa m iała się tak, jak  
ją  przedstaw iły dzienniki i że dep. Paw ło­
wicz w istocie insuitow ał wychowanków in ­
ternatu  szegedyńskiego za to, że śpiewali 
w ęgierski hym n narodowy. Mówca przepro­
w adził śledztwo na  w łasną rękę, przesłuchał 
w W ielkim  Kikindzie restau ra to ra , jego żo­
nę, kelnera i dwóch konduktorów, a w szy­
scy potwierdzili stan rzeczy podany przez 
dzienniki. De.p. Pawłowicz nie pow inien już 
rył pojawić się w tej Izbie.

G łosy: W styd! hańba! precz z nim ! 
Dep. N a g y  przyłącza się do wywo­

dów dep. Veszy’eg° i dziwi się, że Pawło­
wicz zajmuje jeszcze swe miejsce w Izbie.

Prezydent gabinetu p. S z e l l  pojmuje 
wzburzenie Izby, ale radzi powstrzym ać się 

wypowiedzeniem zdania, aż do ukończenia 
śledztwa sądowego.

Dep. Ludwig O l a g  ze stronnictw a 
niezawisłych sądzi, że oświadczenie p. Szella 
nie jest dostatecznemu Przypom ina wypadek 
z deputowanym  M ilotiezein, który w arty ­
kule, zamieszczonym w jednem  z pism serb ­
skich, dopuścił się zdrady ojczyzny. Wówczas 
profesor prawa i sekretarz stanu Csemegy 
wniósł, aby M iloticza pomimo nietykalności 
poselskiej aresztowano. Izba jednogłośnie po­
chw aliła "wniosek Csemegy’ego. A fera dep. 
Pawłowicza jest tem poważniejszą, że wypa­
dek ten  nie je s t odosobniony. Także N ie­
miec siedmiogrodzki Luetz prowadzi agita- 
cyę przeciw ojczyźnie. Jeżeli Pawłowicz pod 
słowem honoru oświadczy, że spraw a nie 
m iała się tak, jak  ją  przedstaw iły dzienniki, 
to Izba może zaczekać do ukończenia śledz­
twa sądowego. Gdyby się jednak okazało, że 
Pawłowicz i Luetz dopuścili się zdrady oj­
czyzny, to nie m ają co robić w tej Izbie i 
radzi im, aby nie przychodzili do niej, gdyż 
mówca sam ich wyrzuci.

Dep. Y r ą s z n a y  oświadcza, iż śledz­
two sądowe nie zadowala go i wnosi, aby 
Izba wydelegowała do tej spraw y parlam en­
tarną komisyę śledczą.

De.p. P a w ł o w i c z  w śród ciągłych 
przerywali przyrzeka pod słowem honoru, że 
gdyby rezu ltat dochodzeń śledczych w yka­
zał, iż on insuitow ał wychowanków in te r­
natu za śpiew anie hym nu węgierskiego, to 
on natychm iast sam m andat złoży.

Po dłuższej burzliwej dyskusji Izba 
przystąpiła do porządku dziennego.

Dep. K o s s u t h  uzasadnia swą in ter- 
peiacyę w sprawie wypowiedzenia traktatów  
handlowych. Zwraca uwagę p. Szella, że 
większa część traktatów  kończy się w roku 
1903 i że m ają być wypowiedziane na rok 
przedtem, W ęgry zaś powinny na pół roku 
przed tym  term inem  rocznym to znaczy do
30 b. m. zawiadomić Austryę o wypowie­
dzeniu traktatów . Mówca zapytuje więc pre­
zesa gabinetu, czy skorzystał ze swego p ra ­
wa w obec A ustryi, a jeżeli nie, czy zamie­
rza do  ̂ .30 czerwca b. r. postąpić według 
przepisów ustawy.

Prezes gabinetu  p.  S z e l l  odpowiada, 
że sprawa traktatów  handlowych m iędzyna­
rodowych je s t bardzo skomplikowaną. T ra­
ktaty zagraniczne z Bossyą, F ran c ją , W ło­
chami i Serbią, kończą się dnia 31 grudnia 
1908 r. i pow inny być wypowiedziane dnia
31 grudnia b. r., gdyż w przeciwnym razie 
milcząco przedłużają się na rok pod tymi. 
samymi warunkami. Ponieważ utrzym anie

wspólności cłowej z Austryą zakończyło się 
jako takie w r. 1S9S, przeto przeszliśm y do 
utrzym ania związku cłowego na podstawie 
wzajemności, więc międzynarodowe trak ta ty  
również trw ają dalej dopóty, póki trw ać bę­
dzie wspólność cłowa na tej podstawie wza­
jem ności. Dokowania ugodowe z A ustryą 
stoją więc w ścisłym związku z kwestyą 
traktatów" zagranicznych. Dotychczas roko­
w ania te, dążące do w yjaśnienia kwestyj 
ekonomicznych między A ustryą a W ęgram i 
nie zostały jeszcze ukończone, a jak  rzeczy 
stoją, wątpi, czy będą w najbliższych tygo­
dniach ukończone. Dlatego prezes gabinetu 
uważa pytanie, czy rząd zamierza trak taty  
za.graniczne wypowiedzieć, za uspraw iedli­
wione. Za granicą tak samo, jak u nas, 
istnieje zam iar odnowienia traktatów . Go się 
tyczy W łoch, to utrzymanie w traktacie z 
nimi klauzuli o winach włoskich je s t niem o­
żliwe. Dziś byłoby jednakże przedwczesnem 
zajmować się sprawą czy należy i kiedy zro­
bić użytek z wypowiedzenia traktatów . Mówca 
będzie postępował ostrożnie, ale będzie za­
wsze z całą energią bronił interesów wę­
gierskich. . . ■- ‘ .

Po krótkiej rnowie Kossutha i odpo­
wiedzi Szella, Izba cała, wraz ze stronnictw em  
kosźhtowskiem przyjęła odpowiedź Szella do 
wiadomości.

Lw ów , 18 czerwca.

— Z T rem bow li donoszą n am : W Mo­
gielnicy, dokąd w dniu 13 b. m. udał się ks. 
Arcybiskup Biiczewski z Trembowli na wizyta­
cje kanoniczną, wyjechała na jego spotkanie 
konna banderya i towarzyszyła mu aż do bramy 
tryumfalnej, u której powitało ks. Arcybiskupa 
duchowieństwo miejscowe, rada gminna i nie­
zliczone tłumy ludności.

W dniu 14 b. m. opuścił ks. Arcybiskup 
Mogielnicę i udał się do Janowa, gdzie również 
konna banderya towarzyszyła mu do bramy 
tryumfalnej ulicami nader pięknie przystrojone- 
mi masztami i chorągwiami. Przy bramie tryum­
falnej odbyło się uroczyste powitanie Najprzew. 
Arcypasterza przez duchowieństwo i tłumy miej­
scowej ludności.

Po południu dnia 15 b. m. udał się ks. 
Arcybiskup do Podhajcżyk justynowycli. Naprze­
ciw ks. Arcybiskupa wyjechała znakomicie zor­
ganizowana przez Józefa hr. Koziebrodzkiego i 
pięknie ustrojona banderya konna z chorągiew­
kami.

Banderya ta otwierała pochód i towarzy­
szyła ks. Arcybiskupowi aż do kaplicy wiejskiej, 
gdzie po obu stronach ulicy zgromadzoną była 
cała ludność wioski, uczniowie miejscowej szkoły 
ludowej i rodzina hr. Koziebrodzkich wraz z za­
proszonymi gośćmi.

Ks. Arcybiskup przemówiwszy do zebra­
nych i udzieliwszy im swego arcypastcrslriego 
błogosławieństwa, przyjął gościnę u lir. Kozie­
brodzkich, a po wieczerzy ulicami oświetlonenii 
lampionami, poprzedzany przez banderyę, po­
wrócił do Janowa.

Wczoraj, dnia 17 b. m. dokonał ks. Ar­
cybiskup w izy tac ji filialnego kościoła w Koby- 
łowłokacli, a dziś rano odjechał do Chorostkowa.

— Mistrz Ignacy Paderewski przy­
bywa jutro wieczorem do naszego miasta, by 
tu dać trzy koncerty na cel dobroczyn­
ny. Wielki artysta jest równocześnie człowiekiem
ogromnej ofiarności, to też i tym razem dzięki 
jego mistrzowskiej grze, fundusze budowy ko­
ścioła św. Elżbiety, pomnika Mickiewicza i To­
warzystwa dziennikarzy polskicli zyskają zna­
czny bardzo zasiłek. Jakkolwiek nie ogłoszono 
dotychczas terminu i programu koncertów, juz 
sama pogłoska o przybyciu twórcy „Manru“ 
poruszyła miasto całe, które tłumnie wybiera 
się do sali teatru miejskiego słuchać i  podzi­
wiać pierwszorzędnego mistrza. Bilety na wszy­
stkie trzy koncerty sprzedaje od jutra rana 
wyłącznie tylko kasa teatralna.

— P. Spettrino przybył wczoraj do Lwo­
wa, celem dyrygowania orkiestra, na koncertach 
Paderewskiego.

— Badanie gruntu pod kolumnę Mi­
ckiewicza u wylotu wałów hetmańskich, od­
bywa sic od dwóch dni. Do wczoraj wieczora 
wywiercono ośin metrów w głąb, lecz nie na­
trafiono jeszcze na twardy pokład, ciągle wydo­
bywano błoto. Jak wiadomo z powodu obawy, 
że potrzebaby bardzo głęboko zakładać funda­
ment pod kolumnę, wynikła kwestya przeniesienia 
pomnika do ogrodu miejskiego naprzeciw gma­
chu sejmowego, co w Kadzie miejskiej nie spo­
tkało się z zupełną przychylnością. Jeszcze raz 
postanowiono tedy zbadać dokładnie w jakiej 
głębokości znajduje sic opoka w miejscu da­
wniej na kolumnę przeznaczonem, a w jakiej w 
ogrodzie miejskim.

— Posiedzenie Rady miejsKiej odbę­
dzie się jutro, we czwartek, dnia 19 b. m., o 
godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Z Uniwersytetu. P. Roman Urysz, 
rodem z Krakowa, otrzymał na tutejszym Uni­
wersytecie stopień doktora wszech nauk lekar 
ski cli.

Asystem kliniki dermatologicznej w Uni­
wersytecie Jagiellońskim zamianowany został dr. 
Józef Pacyna, dotychczasowy elew tejże kliniki, 
elewem zaś dr. Jan Lenartowicz.

— S typendyum . P. Walery WTodzimir- 
ski, prezes Tow. aptekarskiego, ofiarował na ręce 
wydziału 100 K. rocznie na stypendyum dla 
niezamożnego farmaceuty, kształcącego się na 
Uniwersytecie lwowskim. Chociaż jeszcze wydział 
Tow. aptekarskiego nie ogłosił formalnego kon­
kursu, kompetenci mogą jednak współabiegać 
się już o powyższe stypendyum i w tym celu 
wnieść wraz z podaniem do wydziału gal. Tow. 
aptekarskiego dowody złożenia egzaminu tyro- 
cynjal.nego i egzaminów wstępnych na Uniwer­
sytecie z postępem celującym.

—  Dyrekcya poczt i telegrafów  za­
prowadza z dniem 20 b. ni. przy urzędzie po­
cztowym w Baligrodzie służbę listonosza wiej­
skiego, który codziennie obchodzić będzie miej­
scowości Bystra, Lubne, Kołonico i Jabłonki.

— Budowa kolei dojazdowej z Podzam­
cza do uowej rzeźni miejskiej rozpocznie sio. 
jeszcze w tym miesiącu. W sobotę odbyło się 
w magistracie otwarcie ofert. W oznaczonym 
terminie i czasie wpłynęła tylko jedna oferta, 
spółki dwóch inżynierów p. Szoligi-Łyszkiewi- 
cza i p. Zabokrzyckiego. Ze spóźnieniem zaś 7- 
kwadransowem wpłynęła druga oferta inżyniera 
p. Libańskiego. Otwarto pierwszą, jak w tar- 
minie nadeszła i ta najprawdopodobniej zosta­
nie przyjętą, gdyż oferuje 5 procent opustu. 
Kosztorys "budowy tej kolei wynosi 195.000 K.

— Popis uczenie koncesjonowanych szkół 
muzyki i śpiewu pp. Pauliny Łacinier-Kościele- 
ckiej i Pauliny Stróżockiej-Sobotowej odbędzie 
sie w piątek, 20 b. m. o g. 3V2 w sali Domu 
Narodnego.

— Szkoła kadecka we Lwowie. Z po­
czątkiem przyszłego roku szkolnego przyjętych 
zostanie na rok pierwszy lwowskiej szkoły ka- 
deckiej dla piechoty około 50 aspirantów. Wa­
runki przyjęcia są: 1. Obywatelstwo austrya- 
okie lub węgierskie; 2. fizyczne uzdolnię; 3. wiek 
od lat 14 — 17 ; 4. ukończenie z dobrym postę­
pem czteru klas gimnazjalnych lub realnych 
(postęp niedostateczny z łaciny lub greki prze­
szkodą nie jest). Prócz tego, opiekunowie aspi­
rantów zobowiązać się, muszą do składania na­
stępujących opłat: a) za synów oficerów i urzę­
dników wojskowych czynnych i emerytowanych 
24 K. rocznie: b) za synów urzędników i sług 
państwowych 160 K. rocznie; e) za synów wszyst­
kich innych obywateli 300 K. rocznie. Opłata 
szkolna uiszczaną być winna w dwu półrocznych 
ratach z góry i obejmuje już ona wszystkie ko­
szta za wikt, odzież, naukę i podręczniki szkol­
ne. Prośby o przyjęcie do szkoły kadeckiej, we­
dle wzoru zawartego „w warunkach przyjęcia1', 
wnosić należy wprost do komendy szkoły kade-

;ckiej najpóźniej do 15 sierpnia b. r.
Drukowane szczegółowe warunki przyję­

cia w niemieckim, polskim i ruskim języku, do­
stać można w komendzie c. k. szkoły kadeckiej 
we Lwowie po cenie 40 k. za egzemplarz.

— Subwencya dla Towarzystwa muzy­
cznego we Lwowie. Wydział krajowy postano­
wił przedstawić Sejmowi wniosek o podwyższe­
nie Towarzystwu muzycznemu we Lwowie sub­
wencji z 6000 K. na kwotę 8000 K.

— Losowanie posagow z fundacji ś. p. 
dr. Józefa Kazimierza Malinowskiego, przezna­
czonych dla ubogich dziewcząt służący oh, odbę­
dzie się w dniu 11 września b. r. Posagów 
wylosowanych zostanie dwa, po 468 K. każdy. 
Podania o przypuszczenie do losowania, zaopa­
trzone w potrzebne dowody, wnosić należy do 
magistratu najdalej do 20 lipca b. r. Bliższe 
szczegóły konkursu, zawierają wystawione w 
sieniach magistratu ogłoszenia.

—• P o ży czk a  d la  L w ow a. Deputacya
lwowska, która bawiła przez kilka dni w Wie­
dniu, aby uzyskać u Rządu przyspieszenie bu­
dowy gmachów rządowych, oraz subwencyę dla 
miasta Lwowa, celem rozpoczęcia robót i dania 
pracy robotnikom, będącym bez zajęcia, uzyskała 
od Rządu bezprocentową pożyczkę w kwocie mi­
liona K. Pożyczka ta potrąconą ma być dopiero 
z subwencji, którą Lwów otrzymać ma na 
przeprowadzenie rozmaitych inwestycyj.

—  Zbiorowa w ystaw a dzieł Damazego 
Kotowskiego otwarta w niedzielę w lokalu na­
szego Towarzystwa sztuk pięknych, budzi wiel­
kie zainteresowanie w kołach naszych miłośni­
ków sztuki. Zwracamy uwagę, że wystawa po­
trwa tylko jeszcze zaledwie 10 dni.

— Awans w krakowskiem Tow. wzaje­
mnych ubezpieczeń. Do rangi VI awansował p. 
Ludwik Haniszewski, naczelnik sekcyi I w Kra­
kowie; do rangi VII p. Ignacy Bukowski, ka- 
syer oddziału życiowego w Krakowie; do rangi 
VIII Jan Kobierzycki w Czerniowcaeli; do ran 
gi IX Romuald Niedźwiedzki w Krakowie; do 
rangi X Zenon Jurewicz i Karol Czajkowski w 
Czerniowcaeli.

W etacie manipulacyjnym: do rangi X 
Józef Nitsch w Krakowie; do rangi XI Karol 
Marek w Bernie i Karol Toegl w Przemyślu.

. E g z a m in  d o jrz a ło śc i w prywatnem 
seminaryum nauczy cielskiem żeńskiem p. Zofii 

uzałkowskiej, obdarzonem prawem publiczności, 
odbył się w czasie od 6 —13 b. m., pod prze­
wodnictwem delegata Rady szkolnej krajowej 
p. Franciszka Majchrowicza, dyrektora gimna- 
zyum w Drohobyczu.

.Gazeta Lwowska" z dnia 19. czerwca 1902.
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Świadectwo dojrzałości otrzymali: Helena 
Bocheńska (zodzn.), Marya Daisenberg (z odzn.), 
Stefania Drzymalik (z odzn.), Marya L Etauehe, 
Anna Feld (z odzn.), Zofia Gizińska (z odzn.), 
Karolina Hausmann (z odzn.), Stanisława Ka- 
rich (z odzn.), Helena Klimek, Fradel Kreiter, 
Eugenia Kultys, Jadwiga Maclialska (z odzn.), 
Anna Nowachowicz (z odzn.), Maryanna Pa- 
klerska (z odzn.), Agnieszka Piątkowska (z odzn.), 
Stefania Piszczek, Julia Pulhuj (z odzn.), Zofia 
Ryczak (z odzn.), Matylda Schuttera (z odzn.), 
Feida Segei, Rachela Sereth, Lea Silberstein, 
Eleonora Słoinnicka, Aleksandra Stonawska, 
Stanisława Studzińska (z odzn.), Kazimiera Szen- 
derowicz, Zofia Wegner, Adela Wolf (z odzn.),

a :   n—.jl— i— uf?o 'Zw.lt/iolro. Tp.rP.Sfl, !Źn,Jadwiga Zagórska, Marya Zielińska, Teresa Zu-
lińska (z odzn.), Janina Zyczyńska (z odzn.).

Trzem uczenicom pozwolono zdawać po 
wakacyach z jednego przedmiotu.

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p, 
Aurelego Urbańskiego odbędzie się we czwar­
tek, 19 b. m., o godzinie 7 '45 rano w kościele 
parafialnym św. Mikołaja.

— Na koronacyę króla Edwarda udała 
się ze Lwowa do Londynu deputacya pułku hu­
zarów nr. 12, którego właścicielem jest król 
angielski. Deputacyę składają: pułkownik i ko­
mendant pułku Jan v. Beinay, podpułkownik 
Ludwik Koch i rotmistrz Guilleaume.

— Nowa targow ica na Łyczakowie. 
U wylotu ul. Słodowej od strony ul. Łyczakow­
skiej, gdzie obecnie uregulowano ulicę i stwo­
rzono dość obszerny plac, powstać ma wkrótce 
taigowica na produkty warzywne, nabiał i t. p.

— W alne zgromadzenie członków I. gal. 
Stowarzyszenia głuchoniemych „N ad z ie ja11 we 
Lwowie, odlędzie się w poniedziałek, 2B b. m., 
o godzinie 8 wieczorem w lokalu Stow. ręko­
dzielników „Gwiazda11, p r z y  ul. Franciszkańsk ie j
1. 7.

—  Na restauracyę budynku szkolnego 
SS. Felicyanek w Uhnowie, uchwalił Wydział 
krajowy wstawić do preliminarza budżetu kra­
jowego na r. 1908 zasiłek w kwocie 1200 K.

—  W ydział polskiego Stowarzyszenia 
„Ognisko11, Wiedeń IV, Miihlgasse 13, udziela 
kolegom mającym zamiar odbywać wyższe stu- 
dya w Wiedniu, wszelkich potrzebnych wyja­
śnień. Również przyjmuje wydział „Ogniska11 
ogłoszenia o wolnych posadach dla ukończonych 
słuchaczy Akademii rolno-leśnej w Wiedniu.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Feliks Karol Kohmann, naczelnik hiur po­
mocniczych kolei państwowych, w 67 roku ży­
cia; — Apolonia Czaykowska, wdowa po ofieya- 
liście prywatnym, w 78 roku życia; — Anna 
Fedysz, wdowa po b. właśc. dóbr, w 87 roku 
życia; — Janusz Karczewski, uczeń Szkoły real­
nej w Tarnopolu, w 17 roku życia.

— Otrucie grzybami. Na stacyę ratun­
kowa zgłosiła się wczoraj po południu 86-J.ctnia 
zarobnica Adela Schwarz, która zaniemogła ciężko 
po spożyciu grzybów. Lekarz stacyi, stwierdzi­
wszy otrucie grzybami, wypłukał żołądek i po­
lecił odpowiednie środki.

— Zamach samobójczy. Dziewiętnasto­
letnia służąca Anna Dekarniak usiłowała wczo­
raj odebrać sobie życie, zażywszy rozczynu kwasu 
karbolowego. Niebawem jednak zgłosiła się na 
stacyę ratunkową, prosząc o ratunek. Przepłu­
kano jej natychmiast żołądek, poczem niedoszła 
samobójczyni odeszła sama do domu.

— Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
około godziny 8 wieczorem w domu przy ulicy 
Hetmańskiej 10. Wezwana telefonem straż po­
żarna usunęła grożące niebezpieczeństwo.

A  Kronika policyjna. W ulicy na Bło­
nie przytrzymano wczoraj 1 8 -letniego Michała 
Podiuka w chwili, gdy ze skradzionemi z po­
mieszkania kupca Abrahama Bardacha kilku 
sztukami garderoby i srebrnym lichtarzem usi­
łował ulotnić się.

Zgubiono: złoty sygnet starego fasonu z 
ametystem; kolczyk złoty z 5 brylancikami; ksią­
żeczkę gal. Kasy oszczędności na 220 K., wy­
stawioną na imię Stanisława Golembiewicza, 
włościanina z Sokolnik.

—  Samobójstwo. Ubiegłej nocy odebrała 
sobie w Krakowie życie, zażywszy rozczynu 
kwasu karbolowego, żona inkasenta jednej z tam­
tejszych firm handlowych, Karolina Smalz. Przy­
czyna samobójstwa niewiadoma.

— Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Komisya matka Rady miejskiej w Krakowie od­
była wczoraj wieczorem posiedzenie pod prze­
wodnictwem prof. dr. Leo. Wybrano subkomitet 
złożony z pp. Chylińskiego, Ponikły i Rottera, 
który w jak najkrótszym czasie ma swoje wnio­
ski przedstawić pełnej komisji, która zbierze się 
w sobotę.

Następnie Rada dokona na wniosek ko- 
misyi matki podziału na sekeye i komisje i 
rozpocznie normalną pracę.

— Straszny dramat rozegrał się w so­
botę w dzielnicy Brigittenau w Wiedniu. Przy 
ulicy Wallensteina nr. 68 zajmowała mały po­
koik para małżonków, Reharowie z Czech. Ou 
był tokarzem żelaza, ona posługaczką. Przed 
kilku tygodniami stracili oboje zajęcie i popa­
dli w nędzę. Od rana do nocy szukali innej 
pracy, ale nadaremno. W nocy z soboty na nie­
dzielę usłyszeli sąsiedzi rzężenie w gabinecie 
Reharów. Gdy przemocą otwarto drzwi, ujrzano 
pokój napełniony gęstym swędem węglanym,

wydobywającym się z blaszanego naczynia na 
ziemi, a na łóżku konających małżonków. Prze­
wieziono ich do szpitala; nie ma jednakże na­
dziei utrzymania ich przy życiu. Na stole zna­
leziono trzy karty z widokami, zawiadamiające 
rodzinę o popełnionem samobójstwie — z nędzy.

— W ychodźtwo przez Hamburg. Z ra­
portu konsula rossyjskiego w Hamburgu, Ar- 
senjewa, zamieszczonego obecnie w Zborn. 
honsul. donieś, okazuje się, że w roku 1901 
przez Hamburg wyemigrowało 92.692 osób: 
poddanych niemieckich 13.354; austryaekich 
27.872, rossyjsMch 36.961 i innych mocarstw 
14.505. W porównaniu z r. 1900 wychodźtwo 
z Rossyi zmniejszyło się z 41.108 do 36.961, 
t. j. prawie o 8 prc. Od roku 1871 do 1901, 
t. j. w ciągu ostatnich lat trzydziestu, przez 
Hamburg wyemigrowało z Rossyi 538.136 osób. 
Największe rozmiary emigracja z Rossyi przy­
brała w roku 1891, kiedy wyemigrowało 76.741 
osób.

— W Turynie zakończyły się międzyna­
rodowe wyścigi oficerów, które znowu wykazały 
doskonałość niezrównaną austryackiej kawaleryi. 
O nagrodę mistrzowstwa jazdy obiegało się 33 
oficerów. Pierwsze cztery nagrody otrzymali ofi­
cerowie austryaecy, mianowicie: rotmistrz From, 
rotmistrz Pougracz (ze Lwowa), rotmistrz bar. 
Herzogenburg (z Żółkwi) i Friedrich. Wszyscy 
byli przedmiotem serdecznych owacyj, a austryac- 
cy sędziowie pułkownik Sachse i lir. Huyn o- 
trzymali gratulacye z powodu tak świetnego po­
pisu jeźdźców. Nagrody za skakanie dostały się 
Włochom i Francuzom.

Kronika prowincjonalna.
— Tłumacz. (Utoniecie). W Przybyło - 

wie, tut. powiatu, utopiła się onegdaj w sa­
dzawce 6-letnia córka tamtejszego włościanina 
Kohutiaka. Przyczyną nieszczęśliwego wypadku 
był brak należytego dozoru nad dzieckiem ze 
strony rodziców.

(Śm iertelny wypadclc). Piętnastoletni Mi­
chał Daniłowicz, parobek u włościanina w Bra- 
tyszowie Józefa Medyńskiego, jadąc onegdaj z 
pastwiska na koniu, spadł nagle z niego a ude­
rzony kopytem w czoło, wyzionął na miejscu 
ducha.

Notafti lim lo-artfsiraae,
Repertoar teatru m ie jsk ieg o  w e L w ow ie.

Dziś, we środo, po raz trzeci „Weronika11, 
operetka w 3 aktach, libretto Yanloo i Duvala; 
muzyka A, Meśsagera,

We czwartek po raz piąty „Wieczór Trzech 
króli11, komedya w 5 aktach a 8 odsłonach W. 
Szekspira.

W piątek po raz czwarty „Dramat Kali­
ny-1, trzy akty prozą przez Zygmunta Kawe­
ckiego.

W sobotę po raz czwarty „Weronika11, 
operetka w 3 aktach, libretto Vanloo i Duvala; 
muzyka A. Messagera.

W niedzielę, o godzinie 8 po południu, 
po cenach zniżonych, po raz 13 „Piękna z No­
wego Jorku1-, operetka w 3 aktach (5 odsło­
nach) H. Mortona, muzyka G. Kerkera.

Dyrekcja teatru podaje do wiadomości, że 
bilety na wszystkie trzy koncerty Paderewskie­
go, kasa teatru sprzedawać będzie począwszy 
od jutra, dnia 19 b. m., od godziny 9 rano do 
1 po południu — a tylko w dni koncertów 
przez cały dzień.

Dyrekcja teatru zwraca uwagę P. T. Pu­
bliczności. że zamawiali żadnych, ani kancela- 
rya, ani kasa teatru nie przyjmowały, tak, że 
wszystkie bilety są do nabycia w kasie.

2 notatek podróżny^.

Słow eńcy i Kraina.
III.

(Postojna. — Grota posfcojeńska. — Przy­
roda a ludzie).

Nie Bied (Veldes) i nie Triglav, ani 
bohińskie jezioro (W ocheiner See), lecz Pod- 
stojna (A delsberg, właściwie A dlersberg) 
i jego grota, zapewniają cudom przyrody 
kraińskiej sławę światową.

Grota podstojeńska nie jest w rzeczy­
wistości ani największą, ani najbardziej ro­
m antyczną z jaskiń już choćby nie w ogóle 
w całym świeeie, lecz w samej K rain ie i 
Pobrzeżu się znajdujących, (jest ich w górach 
K arstu  około 60!). Tak naprzykład jaskinia 
w P latina (t. zw. K leinhiiuslergrotte) ma być 
od podstojeńskiej większa, —  jask in ie koło 
Divacca (Pobrzeże) zaś bardziej dzikie i ro­
mantyczne. A le grota podstojeńska łączy w 
sobie i wspaniałe rozm iary i w spaniałe urzą­
dzenie; są w niej suche, przewiewne i łatwo

dostępne komory, są także przepastne jam y, 
w których gubi się wpadająca do groty rze­
czka Pivka (Poik); nie ustępuje ona innym  
grotom pod względem kunsztowności forma- 
cyi swych stalagnitów  i stalaktytów  a prze­
wyższa je  tera, że cała jest elektrycznie 
oświetlona, urządzona wybornie i zbadana 
a położona tuż obok wielkiego szlaku kole­
jowego, może być oglądniętą najłatw iej.

Naukowe badanie grot podziemnych i 
jask iń , to jeszcze stosunkowo dość młoda ga­
łąź n a u k i: także grota podstojeńska, chociaż 
znano ją  dawno (t. zw. starą grotę; znano 
już w r. 1213, — natom iast „nową g ro tę 11 
odkryto w kw ietniu 1818 roku) a od po­
czątku zeszłego wieku nabrała  nawet św ia­
towej sławy, dopiero w roku 1833 była po 
raz pierwszy zmierzoną, a naukowe jej zba­
danie we wszystkich kierunkach i dokładne 
pomiary są właściwie dopiero w toku (od 
roku 1885, w zględnie od r. 1891). Przypo­
minam sobie, że przed kilku miesiącami na 
porządku dziennym  jednego z tygodniowych 
odczytów naszego Towarzystwa przyrodni­
ków polskich im. Kopernika we Lwowie, 
znajdowały się spostrzeżenia jednego z człon­
ków Towarzystwa, który przeprowadził ua 
miejscu badania nad fauną w grocie podsto­
jeńskiej; tak więc i polska nauka bierze 
udział w zbadaniu groty.

Podobnie, jak  inne i ta grota, je s t j e ­
dynie wytworem natury , rezultatem  takich 
czynników, jak formacya i rodzaj ziemi czy 
skały, tworzącej podłoże gleby a prawidła 
przeciekania wody i opadów przez warstwy 
tego podłoża. Woda, przeciekając w Karśeie 
przez g ru n t wapnisty i tworzący skutkiem 
swej formacyi w ew nątrz ziemi wiele jam , 
rozpuszcza wapniste składniki gruntu, które 
w ciężkich kroplach spływ ają zwolna ze 
stropów jaskiń; przez wiekową pracę n ie­
ustannie czynnej przyrody, nacieki te utwo­
rzyły olbrzymie i najprzeróżniejszych, fan ta­
stycznych kształtów sople, którym  odpowia­
dają na ziemi groty takież nacieki tylko w 
odwrotnym  kształcie (t. zw. stalagm ity i s ta ­
laktyty): węższe u góry a szersze u dołu. 
Niekiedy stalagm ity schodzą się ze stalakty­
tami, i albo tworzą przedziwnej delikatności 
kam ienną tkaninę, albo też zrastają się w po­
tężne słupy, w filary i kam ienne drzewa. 
Jakkolwiek zaś bardzo w swych praw idłach 
ścisła, przyroda ze ścisłością zasadniczą tych 
praw ideł łączy także niezrównaną rozmaitość 
formy, — to też w olbrzymiej grocie, mimo 
n ieustannie tego samego tem atu : stalagm i­
tów i stalaktytów , nie ma nigdzie nawet 
dwóch motywów do siebie podobnych: wszyst­
ko takie same. ale wszystko zupełnie inne. 
To spraw ia także, iż mimo pozornej m ono­
tonii, oko wędrowca, krążącego po grocie nie 
nuży się, lecz ciągle skwapliwie wyszukuje 
i podziwia co raz inne formy, co raz inne 
kształty, — a w tych fantastycznych kształ­
tach  kry stało wT podziemnych, lśniących wszyst- 
kiemi barw am i tęczy w ogniu elektrycznych 
lamp dopatruje się wędrowiec nieustannie 
analogii do form i kształtów, znanych z ży­
cia rzeczywistego, na powierzchni ziemi.

Oto więc tutaj zdaje się wędrowcowi, 
że na belku poprzecznym ze skały wykutym, 
widzi siedzące rzędem kamienne puhaeze i 
sowy, w które złośliwa czarodziejka zaklęła 
przed wiekami ludzkie duchy i postacie. Tam 
zuowu z trybuny wyciąga do ciebie dłonie 
ruchem  gwałtow nym  jakaś postać tajem ni­
cza. Tutaj widzisz uryw ek jakiegoś gotyckie­
go lub starożytnego, greckiego budynku czy 
filaru ; tam  scenę nowożytną z lożami i rzę­
dem krzeseł... W iele tych formacyj ma tak 
uchw ytne, zbliżone do rzeczywistych kształty, 
że nie trzeba zbyt rozwiniętej fantazyi, ani 
bogatego indywidualizmu u widza, aby w nich 
dopatrzeć się tego podobieństwa, lecz uznają 
je  wszyscy, naw et prostaczkowie ; do tych  for- 
macyj przyrosły też niejako już urzędowo pe­
wne nazwy i pojęcie. Tak n. p. jedna  z „partyj" 
grety ma nazwę Grobu św., do tego stopnia 
przypomina postacią swą w yobrażenie Grobu 
ś w .; jedna  z najpiękniejszych części groty 
nosi nazwę Kalw aryi, tak bardzo odpowiada 
jej pnąca się stromo w górę konstrukeya na­
szym pojęciom o Górze Odkupienia. A po­
dobnie wieleź drobniejszych szczegółów. N. p. 
w jednej ze ścian groty, bez pomocy zby­
tniej fantazyi dopatrujesz się w prawionej p ła ­
skorzeźby, przedstawiającej ołtarz M atki Bo­
żej, z Królową Niebios siedzącą na Tronie, z 
Dzieckiem na ramieniu. — Najwspanialszym, 
jednak , prawdziwie cudnym tworem podzie­
mnej roboty przyrody w podstojeńskiej gro­
cie, jest s łynna „zasłona11 : u jednej ze ścian 
groty, zwiesza się od góry najdelikatniejsza 
tkanina z kam ienia, upięta artystycznie, z 
nieporównanym  wdziękiem przez największe­
go artystę : przyrodę, a tak delikatnie Wyko­
nana, o tak stylowym deseniu w kilku b ar­
wach i tak przeświecająca na wskroś, gdy 
ją  oświetlą elekt,rycznemi lampami, że zdaje 
się niepodobieństwem, aby to był kamień 
i —  w ytw ór natury.

(Dokończenie nastąpi).
ab.

Wyścigi w Krakowie.

(Dzień czwarty, wtorek).
Kraków, 18go czerwca. Wczorajsi? 

czw arty dzień wyścigów- odbył się przy K 
cznym udziale publiczności. —  Biegów by?0 
siedm .

W  biegu pierwszym. (B ieg pocieszeni*1 
nagroda 2 0 0 0  koron, ofiarowana przez a*' 
stryacki Jockey-Olub, z których 1600 koro* 
zwycięzcy, 400 koron drugiem u koniowi, dl* 
dw uletnich koni, k trre  do „nagrody dyrekt0' 
ryuin m ianowane, w biegu jednak  nie z(F 
były ani pierwszego ani drugiego miejsc*' 
m eta 1 0 0 0  m.) do mety pierwsza przybyć 
„Ilerzdam 11, gniada klacz p. Em. Dawid* 
jun. Drugim  był „Lope de V ega“, gni»d/ 
ogier p. W iktora M autnera z Markhof, trz0' 
cim „P arn as11, ogier kaszt. p. Ignacego Za*' 
gena.

Totalizator płacił 17 za 10.
W  biegu drugim  o „nagrodę prezeso#' 

ską" (4000 koron, ofiarowane przez prezes* 
Towarzystwa m iędzynarodow yrh wyścig*^ 
konnych w Krakowie hr. Rom ana Potocki0' 
go, z których 3500 koron zwycięzcy, . 
koron drugiem u koniowi, dla 8 -letnich 1 
starszych koni w ychow anych w Galicyi, *** 
Bukowinie, Królestw ie Polskiem i Rossy1; 
m eta 2400 m.); biegały tylko dwa koni0’ 
3-letnie gniade klacze „Elle se gobe11 i „K0' 
ro n a11, obie ze stajn i hr. S tanisław a S>0' 
m ieńskiego-Lewickiego. Pierw sza przybył* 
„Korona". Przy biegu tym  totalizator *' 
funkcjonow ał.

Bieg trzeci. Nagroda „W aw elu11. U an' 
dicap. 3000 koron, ofiarowane przez austry*' 
eki Jockey-Club, z których 2500 koron 
ciężcy, 500 koron drugiem u koniowi. 
3-ietnich i starszych koni kon tynentalny0*’ 
z wyjątkiem francuskich. M eta 1800 
Pierwszy stanął u mety „Mizzek", 3-10*;* 
gniady ogier p. W ład. Schindlera, drugi* 
był „Silvio“, 3-letni ciem no-gniady oS’1® 
tego samego właściciela, trzecim M ont®2 
m a11, 4-letn.i gniady ogier p. W iktora M* 
tnera.

Totalizator płacił 30 za 10. „n
Bieg czwarty. Nagroda rządowa. 34 

koron, z k tórych 3000 koron, ofiarowa* 
przez M inisterstw o rolnictw a zwycięzcy, * 
koron z kasy Towarzystwa, drugiem u ko* 11 ^
wi. D la3-le tu ich  i starszych kontynen ta ln i 
ogierów i klaczy, z wyjątkiem francuskich- 
ta  2800 m. Pierw sza przybyła „Nina" 4-i • 
gniada klacz p. W ład. Schindlera, df*° 
„Gugu", 3-letni gniady ogier tego sai*eę 
właściciela, trzeci „Montezuma" 4-1. gn .og1 
p. W . M autnera.

Totalizator za 10 płacił 12. ^
Bieg piąty, losowanie. Nagroda -1J iP

koron, z który 2 0 0 0  zwycięzcy, 400 K-
giemu koniowi. Dla 3 letnich i starsaj
koni wszystkich krajów. M eta 1600 ni. l u f
cięzca staje się w łasnością Towarzystwa *V( 
dzynarodowych wyścigów konnych, któr0 V 
biegu podda go zaraz losowaniu i wyda *  
ścicielowi w yciągniętego losu. jy

Do startu  z zapisanych 8 koni s âIV J. 
tylko dwa, a mianowicie „M azagran“u ó„ 
gniady w ałach p. Redgreya i „Olympia" 
gniada klacz p. Ig n . Zangena. Pierwsza Pr 
była „Olympia". Po biegu odbyło się q̂S 
tychm iast losowanie, w ygrana padła n* 
nr. 813. ,g.

Bieg szósty. W ielkie krakowskie ^  
senne Steeple-chase. Handicap. Pa* 0 j 
jeżdżą. N agroda honorowa : 4500 koi-0*’ 
których 3500 K. zwycięzcy, 600 d r u g i* ^  
a 400 koron trzeciem u koniowi.
honorowa jeźdźcowi zwycięzcy. L)la 4
i starszych koni wszystkich krajów. x . }V 
4800 iri. Pierw sza u mety stanęła p- 
Ostoja Ostaszewskiego 5 l. gniada klacz ^  j 
cbo bez szlarki": druerim był „Bohem0 
gniady ogier p. Paw ła M rawika. łrZ '\^. 
-Rezkakas" 5 l. kasztanowaty w ałach P- 
M autnera. ^ j.

Bieg siódmy. Pożegnalny bieg ""
Sweepstakes, gw arantow any do sumy " 0jj 
koron, z których 2 0 0 0  zwycięzcy, 400 * .gll-
drugiem u koniowi. M eta 1200 m. Z zaf 9rt* 
nych do. tego biegu 130 koni stanęło u„s êtn'
tylko cztery. Pierwszy stanął u mety „0 CfiP 
gniady ogier ro tm istrza F ryderyka . 1 ,  
ste tte ra  „Daeapo", drugi „Sarkanty* p eB- 
gniady w ałach p. W . M autnera, trzeci ,, ty 
cre“ 5 1. kaszt, ogier p. Ign . Zangena, czl)era 

Ivo“ 3  1. kaszt, ogier p. W ład. Scbin
Totalizator 25 za 10

W  biegu szóstym totalizator 
47 koron za 10.

|a°

v lot
Giełda towarowa. Cukier sur.° ng-5 

Aussig 17-40 do 17 50, loco Ołomuniec «{ 
do 16 60, loco Berno-W iedeń 16-S0 d° 

listop.-grudz. loco Ausfijg 18-40 dona
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Cukier w kostkach: p rim a  88‘75 do 89 '— , 
sacunda 88'25 do 88’50. Spirytus kontyn­
gentow any : loco W ledeń S7 80 do 38'20. 
N afta kaukazka: transita  T ryest 7 '50 do 
8 '— , galicyjska przeźroczysta 80 50 do 31-—. 
( Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 18 czerwca. W aluta koronowa. 
Cena za 50 k g .  loco Lwów. Pszenica gotowa 
9'60 do 9'80, pszenica na term ina 7-50 do 
8 * _ ) żyto gotowe 7-— do 7'25, żyto na 
terin ina 5.75 do 6 — , owies obroczny gotowy 
7 '90 do 8-20, owies obroczny na term ina 5‘— 
do 5'50, jęczmień pastew ny 6-25 do 6"50, 
jęczm ień browarniczy 6-50 do 7 '— , rze­
pak 10-75 do 11.25, ln ianka do
— , groch pastewny 6'50 do 7-50, groch 
do gotewania 8-25 do 1 0 '—, wyka 7 '— 
do 7-50, nasienie ln iane — ' do — , 
nasienie konopne —'— do ' , bób — •—
do — , bobik 6-85 do 6 -50, h reczk a7  60 
do 8'25. kukurudza nowa 6 30 do 6'50, kuku- 
rudza stara  —-— d o —-— , chm iel za 56 kilo
 •  do — , koniczyna czerwona 50 '— do
60-—, k o n i c z y n a  biała 50-— do 7 0 '—, koni­
czyna szwedzka 60-—  do 80 '— , tym otka — •— 
do —-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
łas Tarnopol 1 6 '— do 16'25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na te rm in  —' — do — ■— , 
w aranty  — .—  do — •—, ekskontyngentowy 
48.80 do 60.

Usposobienie co do owsa i żyta dobre, 
co do innych produktów, dla dość utrudnio­
nego zbytu, słabsze.

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął w niedzielę P. P re ­
zydenta M inistrów  dr. Koerbera, w ponie­
działek zaś P. M inistra spraw  zagranicznych 
hr. Gołuchowskiego i wspólnego P. M ini­
s tra  skarbu Kallaya na dłuższych, p ryw a­
tny ch  audyencyach.

Dzisiaj wieczorem zapewne zakończy 
Izba posłów Bady państw a swe o b rad y ; w 
p iątek  odbędzie się jeszcze posiedzenie Izby 
panów, a już w sobotę zbierają się Sejmy 
i zaczyna sesya sejmowa.

W  Gnieźnie odbył się w poniedziałek 
przed Izbą karną proces przeciw Steppkowi 
i wspólnikom . Chodziło o krzyki w czasie 
jarm arku w Gnieźnie dnia 29 kw ietnia. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: ujeżdżacz W oj­
ciech Steppek z Pakosławia, właściciel dóbr 
rycerskich  hr. Feliks Poniński z W rześni, 
kapitalista  Edw ard Grabowski z Poznania, 
robotnik W awrzyn Gruszczyński z Gniezna, 
uczeń ślusarski Stefan P lu ta  z Gniezna, nie­
zamężna A ntonina Januszewska z Gniezna, 
niezam ężna H elena Grzybowska z Gniezna, 
szewc W ojciech Ostrowski z Gniezna. Nie 
staw iła się oskarżona K atarzyna Bielawska. 
Oskarżenie opierało się na paragrafach kar­
nych, tyczących się podburzenia do gwałtów
i zamiaru uwolnienia więźniów gwałtem . 
Przew odniczył dyrektor sądu ziemiańskiego 
p. Kah. Oskarżycielem publicznym , był pierw­
szy prokurator p. L anger. Świadków zawe­
zwano 12.

Po przeprowadzonej rozprawie, w koń- 
cowem przemówieniu prokurator sta ra ł się 
nadać sprawie charak ter polityczny i tw ier­
dził, że aw antura była przysposobiona przez 
polskich panów. Nie ma tylko dowodu na 
to, kto ją  prowokował. P rokurator wniósł o 
uwolnienie od winy i kary panów hr. Po- 
nińskiego i Grabowskiego, na resztę oskarżo­
nych wniósł o karę więzienia w m niejszych 
lub większych wysokościach.

Po blisko godzinnej konferencyi sąd 
w ydał następujący wyrok: Oskarżonego Stepp- 
ka skazano na 6 m iesięcy więzienia, G ru­
szczyńskiego na 4 tygodnie aresztu, chłopca 
P lutę na jeden tydzień aresztu i dwa tygo­
dnie więzienia, Szewca Ostrowskiego na 6 
m iesięcy więzienia. Spraw a niezamężnej J a ­
nuszewskiej, Bielawskiej i Grzybowskiej zo­
sta ła  odroczona.

Sejm pruski ukończy sesyę obecną p ra­
wdopodobnie dzisiaj.

Przyszła sesya sejmowa rozpocznie się, 
jak  donosi Post — wcześnie w jesieni. Jako 
term in otw arcia sejmu w ym ieniają już teraz 
dzień 4 listopada. F reis Ztg. czyni z tego 
Powodu uwagę, że rządowi pruskiemu cho­
dzi o to, ażeby przez wczesne rozpoczęcie 
sesyi sejmowej ułatw ić pobyt w Berlinie 
tym  posłom, którzy mają m andaty równocze­
śnie do sejmu i do parlam entu. W  jesieni 
rozpoczną się bowiem w parlam encie n ie ­
mieckim obrady nad  taryfą cłową, z której

przeprowadzeniem chciałby się rząd szybko 
załatwić.

W niosek centrum  niemieckiego o ró­
w noupraw nienie w yznań przekazała rada 
związkowa Rzeszy niemieckiej na czwartko- 
wem posiedzeniu „dotyczącym wydziałom .“ . 
Z tego powodu robi Germania  następujące 
uw agi: „Niewiadomo, jak  długo wniosek bę­
dzie tam  spoczywał? Gdy sobie przypom ni­
my los wniosku, uchw alonego o zniesienie 
prawa wyjątkowego przeciwko Jezuitom , któ­
ry już teraz dłużej, niż dwa la ta  spoczywa 
w „dotyczącym wydziale", to będziemy się 
musieli" uzbroić w cierpliwość, ponieważ jest 
prawdopodobnem, że i w tym  wypadku rada 
związkowa, aby nie wywoływać przykrego 
wrażenia, że odrzuca uchwały parlam entu , 
będzie się starała  przez dłuższy czas przecho­
wywać uchw alony wniosek centrow y w „do­
tyczącym wydziale".

Prezydent Loubet ma udać się do A l­
gieru, jak  donosi dobrze zwykle poinform o­
wany Figaro. Podróż ta  ma się odbyć we 
wrześniu. M arynarka otrzymała już stosowne 
instrukcye celem zarządzenia przygotowań. 
Loubet wyjedzie z Tulonu, tow arzyszyć; mu 
będą prezydent gabinetu Gombes, m in ister 
wojny A ndre oraz ministrowie kolonii i m a­
rynarki. W racając uda się prezydent do Tu­
nisu, gdzie go powita nowy Bej. Pow rót na­
stąpi przez M arsylię.

M argr. Salisbury, pierwszy m inister 
angielski, powitał w swoim historycznym  
zamku milicyę wracającą z teatru wojny. 
Znakomity mąż stanu winszował żołnierzom 
odwagi i wytrwałości, a w końcu zrobił a- 
luzyę osobistą, z której dzienniki wnioskują, 
że i po koronacyi króla pozostanie nadal na 
swem wysokiem stanowisku prem iera.

TELEGRAMY SAZBTY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 18 czerwca. Dzisiejsze posie­
dzenie I z b y  p o s ł ó w  rozpoczęło się o trzy 
kw adranse na 12.

P rezydent Izby zawiadamia o zaręczy­
nach Najd. A rcyksiężny M aryi A nnuncyaty  
z ks. Zygfrydem baw arskim  i prosi o upo­
ważnienie do złożenia w im ieniu Izby gra- 
tulacyj

Odczytano następnie wnioski i interpe- 
lacye, między tem i interpelaeyę p. Rom ań­
czuka i tow. do P. P rezydenta M inistrów, w 
spraw ie zabrania ksiąg rachunkow ych w ka­
sie zaliczkowej w Kołokolinie.

Poseł A l b r e c h t  żali się w długiej 
mowie na nieodpowiadanie ze strony Rządu 
na in te rp e lacy e , tyczące się upośledzenia 
Niemców na Morawie.

P r e z y d e n t  kilkakrotnie przeryw a 
mówcy, prosząc go, aby się ograniczył na 
zapytaniu lub postawieniu wniosku.

Po licznych innych  zapytaniach zabrał 
głos p. K a t h r e i n ,  jako przewodniczącyko- 
misyi budżetowej i staw ia wniosek n a ty ch ­
miastowego nagiego traktow ania przyjętych 
w komisyi budżetowej uchwał w 'sprawie 
kilku ustaw  o ulgach podatkowych, dalej 
w spraw ie uchw ały Izby panów, co do znie-
sienia m yt od 1 stycznia 1903.

Nagłość przyjęto, a potem uchwalono 
wszystkie te ustawy, oraz ustawę o mytach, 
ze zmianami Izby panów w 2 i 3 czytaniu.

Przystąpiono do dyskusyi nad całym
szeregiem nagłych wniosków w spraw ie za­
pomóg dla miejsc dotkniętych klęskami ele­
m entarnem u

P. B reiter wnosi rezolucyę, wzywającą 
Rząd do przedkładania co kw artał spraw o­
zdań, w jak i sposób załatwione zostały w nio­
ski nag łe  o przyznanie zapomóg z powodu 
klęsk elem en tarnych .— W szystkie wspom nia­
ne wyżej wnioski i rezolucye uchwalono.

P. S t r a n s k y  w zapytaniu do p re­
zydenta zwraca uwagę, że poseł Reich- 
staedter został wezwany do ćwiczeń wojsko­
wych na dzień 20 czerwca, a więc na dzień, 
w którym  sesya Rady państw a mogłaby 
jeszcze trwać, wskutek czego mogłaby n a ­
stąpić kolizya między obowiązkiem posła, a 
obowiązkiem pełnienia służby wojskowej. 
Zapytuje, czy prezydent chce w tym kie­
runku interw eniow ać u P. M inistra wojny, 
względnie u P. M inistra obrony krajowej, 
aby posłowie w ciągu trw ania okresu par­
lam entarnego nie byli powoływani do ćwi­
czeń wojskowych.

P r e z y  d e n t  odpowiada, że zapyta w tej 
sprawie M inistra.

P> S t e i n  e r  zapytuje prezydenta Izby, 
czy zechce porozumieć się z prezydentem  
Izby panów i Rządem w tym  względzie, aby 
ustawa o handlu terminowym zbożem przy­
szła na porządek dzienny posiedzenia Izby

panów w piątek. Izba panów m a obowiązek 
uchronić się przed zarzutam i, że stoi pod 
kom endą wielko - kapitalistycznych, żydow­
skich wpływów giełdy w iedeńskiej.

P r e z y d e n t  Izby odpowiada, że Izba 
panów jako ciało autonomiczne, jest sam o­
dzielna, przyrzeka atoli uczynić zadość ży­
czeniu p. Steinera.

Po załatwieniu kilku spraw  zapomogo­
wych przyszła kolej na wniosek nagły Kl o -  
f a c z a  w sprawie dostarczenia pracy dla 
P rag i i okolicy. Ponieważ wnioskodawcy nie 
było w Izbie, stracił głos, a nagłość jego 
wniosku bez dyskusyi odrzucono. Izba prze­
szła do porządku dziennego t. j. dyskusyi 
nad ustawą o obowiązku odpowiedzialności 
finansowej Towarzystw elektrycznych w ra ­
zie wypadków, spowodowanych przez koleje 
elektryczne i tram w aje. Zabiera głos refe­
ren t p. P a t t a i .  Posiedzenie trw a dalej.

K rak ó w , 18 czerwca. (Tel. p ry  w.). Ks. 
K ardynał Puzyna wraca z Rzym u do Kra­
kowa około 25 b. m.

S tan is ław ó w , 1S czerwca. (Tel. pryw .) 
Z powodu oberwania się chm ury i ulew nych 
deszczów uszkodzony został nasyp kolejowy 
miedzy stacyam i Kuczurmare i flliboka, w 
kilom etrze 292 i 298; w skutek tego w no­
cy z 17 na 18 czerwca zatrzym any został 
poziąg nr. 314, idący z Ickan do Lwowa, 
na stacyi Illiboka a pociąg nr. 303 zdążają­
cy ze Lwowa na stacyi Kuczurmare, aż do 
usunięcia przeszkody. Spóźnienie wywołane 
tym  wypadkiem, wynosiło i5  m inut przy 
pociągu 303 a 2 godziny przy pociągu 314.

W iedeń, 18 czerwca. W iener Z tg . o- 
głasza P a ten t cesarski zwołujący Sejmy, z 
wyjątkiem tyrolskiego, a zatem zwołujący 
także S e j m  g a l i c y j s k i  na 21 b. m.

Wiedeń, 18 czerwca. W iener Z tg . do­
nosi : Najj. Pan nadał sekretarzowi m iniste- 
ryalnem u w M inisterstw ie rolnictwa, Janow i 
Rzeczyckiemu, krzyż kawalerski orderu F ra n ­
ciszka Józefa.

Wiedeń, 18 czerwca. Najj. P an  wy­
jech a ł dziś rano wraz ze świtą na Alpy 
Schneeberg, aby odwiedzić zbudowany tam 
kościółek im. Cesarzowej Elżbiety.

Wiedeń, 18 czerwca. Komisya prze­
mysłowa stałej przybocznej rady robotniczej 
zbierze się na posiedzenie w poniedziałek 
23 i we wtorek 24 czerwca b. r., o 10 rano, 
w urzędzie statystyki robotniczej w W ie­
dniu. celem dalszych obrad nad projektem  
nstawy, tyczącym się zmiany i uzupełnienia 
ustawy przemysłowej.

Tryest, 18 czerwca. Wczoraj przybył 
tu  parowiec Lloyda „Im perial" z 24 pasaże­
rami z Bombaju. Z po rodu , że kelner tego 
okrętu zachorował wśród podejrzanych sym p­
tomów, zatrzymano o k r ę t ; dziś odbędą się 
oględziny lekarskie.

Pięciokościoły, 18 czerwca. W  kopal­
niach w ęgla w Szaszver nastąpiła wczoraj 
eksplozya; jeden  robotnik zabity, kilku jest 
zasypanych.

Szegedyn, 18 czerwca. Odbył się tu 
proces przeciw wszechniem ieckiem u redakto­
rowi A rturowi Kornowi z W ielkiej Kikindy, 
który w piśmie swem zamieścił wiersz pod­
burzający przeciw państw u węgierskiemu. 
K om  został skazany na sześć miesięcy wię­
zienia.

W arszawa, 18 czerwca. (Tel. pryw .). 
Tłómacz dzieł Sienkiewicza, p. Bronisław 
Kozakiewicz, po dłuższem pobycie w W ar- 
szawie i Oblęgorku odjechał wczoraj do P a ­
ryża. P . Kozakiewicz tłómaczy teraz „Farao­
na" Prusa.

Poznań, 18 czerwca. (Tel. pryw .). Or­
ganizuje się tu pielgrzym ka polska do Rzy­
m u; na czele jej staje arcybiskup Stablewski.

Lipsk, 18 czerwca. Przed tutejszym 
sądem przysięgłych rozpoczął się proces prze­
ciw byłym  dyrektorom B.anku lipskiego i 
członkom rady nadzorczej. Oskarżonych jest 
dziewięć osób. Natłok publiczności ogromny.

Sybillenort, 18 czerwca. W edług wy­
danego dziś o godzinie 7 rano biuletynu 
ubiegła noc była dla chorego króla gorszą; 
król spał mało, oddech był ciężki, puls 100; 
objawów gorączkowych nie było.

Petersburg, 18 czerwca. A djutant przy­
boczny sułtana Feid-bej i tutejszy am basa­
dor turecki byli dziś u cara na audyeneyi.

Moskwa, 18 czerwca. Książę F erdy ­
nand  w yjechał do Kijowa.

Paryż, 18 czerwca. Izba dep. obrado­
wała wczoraj nad wyborem dep. Syvetana, 
którego wybrano w drugim okręgu Paryża 
przeciw M esureurowi. Przyjęto następujący 
wniosek : Izba potępia kam panię oszczerczą 
Ligi „de la  patrie  franęaise" jako niepa- 
tryotyczną i nie francuską, i uchwala zarzą­
dzić śledztwo w sprawie wyboru Syretana.

Po posiedzeniu Izby przyszło do zajścia 
między dep. Syvetanem a dep. Mesureurem. 
Syvetan zamianował już sw y ch ' świadków, 
M esureur dziś zamianuje.

Paryż, 18 czerwca. Sędzia śledczy 
przesłuchiw ał wczoraj w spraw ie H um ber- 
tów Rocheforta. Oświadczył on, iż wie, że 
rodzina Humbertów dnia 7 m aja wieczorem

opuściła Paryż, wsiadłszy do pociągu na 
dworcu St. Lazare i udała się do St." Naza- 
re, a stam tąd do Golon, skąd dalej odpły­
nęła na yachcie. Rochefort odmówił poda­
nia źródła, skąd zaczerpnął tych wiado­
mości.

Paryż, 18 czerwca. Na wczorajszej ra ­
dzie gabinetowej, m inister wojuy A ndre 
przedłożył Loubetowi do podpisania uchwałę 
rady gabinetowej o usunięciu ze stanowiska 
i przeniesieniu w stan  spoczynku generała 
Bonuala, kom endanta szkoły, któremu dzien­
niki zarzucają oszustwo spadkowe. Rada dy­
scyplinarna wprawdzie orzekła, że nie uwa­
ża za konieczne usunięcia1 go ze służby, ale 
minister wojny i rada gabinetow a oświad­
czają się w tym  duchu.

O spraw ie tej podają następujące szcze­
góły: Przed 18-stu laty otrzym ał Bonnal 
dość znaczną sumę, którą uważał za daro­
wiznę, gdy sąd orzekł, że sumę tę oddano 
mu tylko jako depozyt z obowiązkiem zwro­
tu. Gdy Bonnal sumy nie zwrócił, matka 
m ałoletniego właściciela jej wytoczyła pro­
ces, a Bonnal został skazany na zwrot tej 
kwoty i uskuteczniał go ratam i. Tymczasem 
niedawno zwrócił się pełnoletni już w łaści­
ciel sumy ze skargą do m in istra  wojny, a 
ten widział się zniewolonym zarządzić w tej 
sprawie śledztwo dyscyplinarne.

Madryt, 18 czerwca. W Aviles (As- 
turya) przyszło podczas obchodu z powodu 
uroczystości św Antoniego do bójek, l l o s ó b  
odniosło obrażenia, w tem kilka ciężkie obra­
żenia, pochodzące od strzałów karabino­
wych. Policya aresztowała 12 osób.

Londyn, 18 czerwca. Król Edward 
odbył wczoraj po południu przejażdżkę w 
zam kniętym  powozie.

Konstantynopol, 18 czerwca. G eneral­
ny inspektor Ihsan-bej padł ofiarą zamachu, 
zamordowany sześciu strzałam i z rewolweru 
przez pewnego A lbańczyka. M ordercę are­
sztowano.

W aszyngton, 18 czerwca. Okręty wo­
jenne O incinatti i Topeka, które stały na 
kotwicy w St. Juan  de Puerto Rico, otrzy­
mały rozkaz odpłynięcia do La Guayra.

Pokój z Boerami.

Londyn, 18 czerwca. Lord K itchener 
telegrafuje: L ista Boerów, którzy złożyli broń, 
jest już kompletna. W Transw aalu złożyło 
broń 11.225 Boerów z 10.843 karabinam i, w 
Oranii 5395 z 5280 karabinam i. Z kolonii 
Przylądka listy jeszcze nie ma.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 czerwca 1902. — Giełda 

poranna. (Yorborse). Godzina 10 m inut 30. 
M arki 117'87, R enta majowa 10P70, W ęgier, 
ska ren ta  koronowa 97'85, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 682’75, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 702 '—, Akcye Anglo- 
banku 277-50, Akcye U nionbanku 543 '— , 
Akcye Bankvereinu 455-50, Akcye Lander- 
banku 422-50, Akcye Kolei państw ow ych 
700-50, Lombardy 71-50. Akcye Kolei E lbe- 
thal 450- — , Akcye F abryki broni — •— . 
Akcye ty to n io w e— ■—, Akcye A lpiny 412-50. 
Akcye R im a M uranyi 518- — , Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa żel. — • —, Losy ture­
ckie 108'— , Ruble 253-25, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 96‘80, 4 prc. Listy 
zastaw ne Banku kraj. 97-— , 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 96' — .

Usposobienie: lepsze.

W iedeń, 18 czerwca 1902. — Giełda po­
łudniow a (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
M arki 117-40, R enta majowa 101-70, W ęgier­
ska ren ta  koronowa 97-85, Akcye austr. Za­
kładu kredytow ego 682-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 703- — , Akcye Anglo- 
banku 277'— , Akcye Unionbanku 543-— , 
Akcye B ankvereinu 455-—, Akcye Lander- 
banku 422'75, Akcye Kolei państw. 702-— . 
Lom bardy 7P50, Akcye kolei E lbeth a l4 5 0 '— , 
Akcye Fabryki broni — , Akcye tytonio­
we — , Akcye A lpiny 412 50, Akcye Ri­
ma M uranyi 518 —, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1584-—, Losy tureckie 109-— , 
Ruble 253-25, 20 -F rank i —■— , Trainw ay

U sposobienie: spokoje.

B e r l in , 18 czerwca. — Giełda poranna 
( Yorborse). Akcye kredytow e 214 50, Towa­
rzystwo dyskontowe 186-10.

U sposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki



Nadesłane.

5 0 . 0 0 0  k o r o n  wynosi główna w ygrana 
loteryi aktorskiej. Zwracamy uwagę Szan. naszych 
czytelników, że ciągnienie odbędziecie n ie o d w o -  

■ ł a l n i e  dnia 19. czerwca 1902, i zostaną wszelkie 
wygrane od drstawców w gotówce wypłacone po 
odciągnięciu 10 °/0.

Dr. Józef Gracka
ordynuje w  chorobach wewnętrznych

ul. Żółkiewska I. 71.
Przystanek tramwaju konnego Podzamcze

Dr. A. 1 K o ła c z łt i is t i
po odbyciu specjalnych studyów na 
klinikach we Lwowie i Berlinie ordy­
nują od 15. kwietnia do 1. paździer­
nika w Karlsbadzie Stadt Athen vis 

a wis kolonnady Miihlbrunn.

Herbata Wilhelma.
l i c z n e  z a p y l a n i a  donosimy Szan 

Publiczności, że herbata przedtem jako W ilhelma 
amireimiatyczna herbata czyszcząca krew znana z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza o. i k. na­
dwornego dostawcy w Neunk.irehen Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzeuia e. k. wysokiego M inister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza. W il­
helma herbata przeczyszczająca we wszystkich apte­
kach po cenie 2 koron za paczkę.

P r z e ^ a j - y  [1]

na Paryż, Londyn, Berlin i inne 
miejsca zagraniczne wystawiają

Sokal ą Lilien
Zlecenia z prowincyi wykonujemy od­

wrotną pocztą.

W ystaw y i Muzea.

M uzeum  imienia L u b o m ir s k ic h . 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d > 
1 z południa, we wtorek i pi.,u k od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

M uzeum  p rz e m y s ło w e  m ie js k ie  
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu., 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu w niedzielę 
i św ięta od godziny 10 do godziny 1). — 
W stęp w dnie powszednie 40 hal., w nie 
dzielę wolny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1- maja 1902 r. (Czas środkowo europejski).

6

Pociąg

posp. | osob. 
0 godzinie

isaawors
121

WHiaH
5 -  1

2-3 1 “

i -
B a n . 3 35/

**” H-rei -
610

— 6-20

—

6-50 
7‘4 5 
8-00 
STO 
815 
8-50

135

10-25 
1155 

l-io  
1 23

1-45 —

2 35 —

—
3-14
4-40

— 5 35

—
5-40
5 50

8-40

6-80
8-04.

— 9-12 
9 20

9-25
9-32
9-50

10-03 I 
10 20

—fiCObOi
10 50/ 

ek ssa

sasusJi

2‘20

3'14lj
n u w

7-40 J

— 5 U
1(aasp ?n

!

■ n a ]
iO.Oajj

przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny]

Z Ickan (Jas, Bukaresztu*Konstantynopola), Delaty.ua (od 1/10 
dc 3(V4), Zaleszczyk, Wyżniey, Nowosieliey Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, 7aleputnv i buczawy.

Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karls­
badu, P ragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza. Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego.

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, P ragi), Zakopanego przez Przem yśl, Wieliczki, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa.

Z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Korózmezo (od 13'7 do 31/8 
wł. co niedzieli i święta), Broditiy, Putny, Suezawy.

Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Lawocznego (Pesztu), Chyro w^J Borysławia, Kałusza.
Z Rawy ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, Wiednia,; Karlsbadu, Pragi)* 

Oświęeima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 80/9 wł.), Mezo 
Labor.z (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa, Potutor, Koresmezo.
Z Ławoeznego, Kałusza, Ohyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
Z Krakowa (B erlina, Wroe^Pawia, W iednia, Karlślfiidu, P ragi), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka.
Z lokan (lass , BulrafWJsztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżniey, Serethu, Suezawy.
Z Podwołoezysk (Ode.-sy.!, Kijowa), Brodów, Grzymałów*, Hu- 

sistyna, Kopyczyniec.
Z Brzuchowie (ort 15,5 do 14,9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1)5 do 30/9, Stryja, 

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa. Potutor, Za­

leszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec.
Z Ickan, Ż/daszowa, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Brodiny.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, W ieliczki, Orłowa, M ielca via Dembiea, Sam­
bora, Chyrowa.

Z Bełżca, S okala ,, jbibsesow a. Rawy Ruskiej
u Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włączuię). , -
Z Krakowa (B erlina, W rocławia. W iedniaj Karlsbadu, Pragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoku,.
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuchowie (od 15 5 da 14/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Ickan (Bukaresztu). H usiatyna. Kóresmero, Potutor, Nowo- 

sielicy, Yaleputuy, Suezawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9).
Z Szezerea (od 1/6 di 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (Berlina-. W rocławia. W iednia* Warezkwy). Oświę­

eima, Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( o d . 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk (Odessy. Kh S htJ Brodów, K ą jyczy fttee .^a- 

ieszezyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Ławoeznego (Peszt*), Ofeyjjswa, Kałusza, Borysławia.

Ma dworzec Podzamcze.

ftdjsźdŻA 7A Lwowa [z dworca głównego]

2-51

l 4|j Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
7, Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.

siatynia, Kopyczyniec. 
idwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyezynieę,. Zaleszczyk 

Potutor, Iw ania pustego, Skuły, H usiatyna, Brodów.
odwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Brodów, Z< 

ieszezyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

U w a g a : Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o
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6 30
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816 
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9 00

10 05 
1035

11 00

11-10

6-43

10-57

Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy, Pragi^ 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa.

Do le k a r . (Jass, Bukaresztu, Constaner), Potutor, Czortkowa, 
Korosmezo, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Borodiny, Putny. Valeputny, Suezawy.

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, K arlsbadu), 
Chyrowa, Sambora, Ja /ła , Stróż, Mielca, Orłowa, Wie- 
1 czki, Oświęeima

Do Brzuchowie, (od 15/5 do 14/9 włącznie codziennie).
Do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaezowa, Potutor, Korosmezo, 

Nowosłeliey, Brodiny, Putny, Valeputny, Suezawy.
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

Husiatyna.
Do Ławoeznego, (Fesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Orłowa.

Do Krakowa, (W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do lgj/9), Jasła.

Ho Ławoeznego, Ohyrowa, Borysławia, Eałusza.
Do Janowa.
Do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
D° L ^rniow iec, Potutor, Nowosieliey.
Do larnopola, Potutor.
D° Janowa (od 1/5 do 15.9 włącznie w niedziele i święta).
D° Bouwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniee 

Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa.
Do bzezeroa (od 1/6 do 15/® w niedzielę i święta).
Do Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedziele i Awięta).
Do lekan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk. Wyżniey, 

Korosmezo.
Do brakow a, (W iednie. W rocławia, B erlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła, Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza, 
Lubaczowa.

Do Tuehli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 
30/9 włącznie)/ S tryja, Chyrowa, Borysławia,

Do Janowa (od 1/5 do 30/9).
Do Brzuchowie (od 15/5 do 14 9 włącznie).
Do Rzeszowa. Ohyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławowa. Żydaezowa.
Do Krakowa_)W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy ) Chy­

rowa, Mezo Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16 9 
do 30 4 wł. codziennie).

Do Ławoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, K-uoajuw
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do Brzuchowie (od 15.5 do J4 9 wł. w a iedzLIe i lw ięta).
Do P rzemyśia (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podwołoezysk. (Kijowa, Odęssy), Brodów.
Do Janowa (od l f o d o  15 9 wł. w ni<M#fd* • święta)
Do Ickan, Czortkowa, Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, B ro­

diny, Suezawy.
Po Krakowa, Wiednia* W rocławia, Warszawy, jPragi, K arls­

badu, Chyrowa, Rymanowa. Iwonie/.*, Tarnobrzegu, Orło­
wa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego.

Do Pedwęłoesfy« ,  Kopyo.-.wniee.. Iw ania pusteg ',  Skały, 
siatyna, Zaleszczyk, Gm-ma/owlt.

Hu-

Do
flwOTea „P  o 4 z  a nt c t  e1"

9-20J
11-321

PoilwołoiizysŚŁ (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec 
Husiatyna. 

l.)o Tarnopola. Potutor
Do ihsdwtHoelysk. (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy czyniąc. Za- 

leir,Jijłt, Husiatyna,jSkat'/-, Iwania pustego, Grzymałowa.
Podwpłoęaysk, (Kijowa, Odessy), Brodów.Do

Do P o d w t ) K o p y o z y n i e o ,  Iwania pustego,«*Skały, II u- 
siatyna, Zaioązczyk, Grzymałowa
36 minut od eza.su lwowskiego.

C E 3 f 3 r i K  

l iw s k ie j Izby haniilowej i przemysłowej
Lwów, dnia 18. czerwca 1902 

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)

Ex diyidende 20 kor....................
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł 200 (400 bor.) . . . .  
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(400 k o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zf. (400 kor.)
IL . Listy zastawne za 100 kor. ®
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10°/„ ® 

n n » 4‘/.°/. n l°s* W 50 1.
„ „ 4°/o „ 601. po 200 k. a .

kraj. 41/,°/0 „ los. w 51 1, „  
„ 4% „ los. w 57 1. „

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw-
sza e m i s y a ) ..............................,o

Tow. kredyt, galic. ziemsb. 4°/„
los. w 411/, l a t ..........................0
4°/0 los. w 56 l a t .....................

I I I .  Ohligi za 100 kor. *
Gal. funduszu propin 4°/0 w. a. -
Buków, funduszu propin. 5°/0 w a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) 

n n u  4*/ i °/o ( 3  e m -) N
n (4 em.) 4 ® 

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 koi. .
„ z roku 1 8 9 3 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 bor.
„ n „ 41/s°/o „ 200 „

1T. Losy.
M. Frakowa po zł. 20 (40 bor.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 frankówka . . . . . . .
ino rubU r08yjsbieh srebrnych .
) • ” rubli rosyjskich papierowych 
]UO marek niemieckich . . . .

płacą | żądają
waluta koion.

K. h. K. h
555

350

420

567

400

109 70 
100 —

95 80 
101 20 
97 -

96 30

96 50 
96 30

3 70 
102 50 
102 30 
100 70
96 80
97 20

97 -  
93 50 

100 -

73 -

11 22 
19 10 

250 -  
252 50 
117 10

570

380

574
100

350

420

96 50 
101 90
97 70

97 -

97 -

103 -

97 50 
97 90

97 70 
94 20 

100 70

78 -

11 34 
19 30 

254 
254 501 
117 80

płaca 
192.-- 
153.15 
1 8 8 .- 
251.— 
251. — 
298.50

żadaja 
194.— 
154.15 
192.— 
253. — 
2 5 3 .-  
300.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr.
1864 po 100 zł. . .

„ 1864 po 50 zł.
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B . Dług- pansł w a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. bor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. Obligacye kolejowe
Kol Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mb. 5”/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r , ..........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola .Ludwika po 200 zł. suk.

(ostemp. akcye) 5 p r.........................

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17. czerwca 1902.

A. Ogólny dłag- państwa.
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee
kwieeień-październm . . . .

płacą żądają

101.70 101.90 
101.65 101.85

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 5 pr. ...............................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
bor. 4 p r...............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr. . .  .....................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z t. 1894
za 200 kor. 4 p r..................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzbammer-
gut) za 400 marek 4 p r...................

D. D łag  państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr.^

121.— 121 20

99-.80 100.—

99.75 100.25

118 75 119 75

5 0 8 .-

126.50 127.50

99.50 100. -

420 - 420.50

lejov,'e).
110.—

*99.75 100.75

99.40 100.40

98.25 98.75

99.15 100.15

99.25 99.75

119— 119.50

w wal. kor. za 200
bor. 4 pr.......................................   . -

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

97.95 
100 . -  

163 50 
2 0 7 .-  
2 0 7 .-

101.55
101.55

101.75
101.75

E . O bligacye indemnizaeyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.—
Węgier za 100 zł. 4 pr..................97.75

F . Lunę publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r........................................  287. —
Po*, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50
Poż. kraj. Bukuwiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r................................96.60
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr................................103.—

98.15
100.70
164.50
208.—
2 0 8 .-

9 9 . -
98.75

288.50

104.—

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ 1893 za 200 k 4 pr.

„ obi. prop. „ 1889 za 100 j .  4 pr.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 pr. . . ' .....................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r......................... ..............................
Poż. serb. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. !<- pr. 

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ n >, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ ,, los 4 pr.

Gal. »ke. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 41/* pr. .
„ „ „ r ki! 60 lat za 200 kor.
4 p r........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
,, n n u 4 pr. los. 41 lat
„ u n n i  pr. stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 *  pr. 5F /S lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr. . ’ .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4J/i pr. 

Banku kr. losy 371/* 1- za 200 k. 4 pr. 
iustro-węg. banku 40x/9 lat los. 4 pr.

50 lat los. 4 pr.

płacą żądają

96.30 97!S0
98.40 99.40

93.65 94.65

83.50 8-5F0

i listy dłużne

97.30 98.30
267.— 269.- 
263.— 264.50
104.—
97.50 

110.—
100.25 100.45

98.50

96.— 96.40
96.15 97.15
97.— — .—
9 6 . -  - . -

101.25 —.—

102.35 - . -

100.30 101.30 
97.— 9§.—

100.25 101.25
100.25 101.25

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mb..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu lOOzł. mk, 45'ypr.
„ „ Tryesti! 50 zł. 4 pr. . .

płacą
2 9 . -
75.—

235.50
76.50

264.—

żądaj u 
3 0 . -  
85.— 

237.50 
78.50 

2 7 4 -

2 3 0 .-  250.-

f l . Obllgacyc z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.................................  . .
Tow. żegl.par. po Dun. Em, r. 18864pr . 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

" » " " " ” ł s q i t l!r-r  u * u u n 18914pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol.em. 1870 za 10w zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. -5 pr.
„ :  J 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Kakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbrubu 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palffy 40 zł. mb. . . . . .
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

107.50 108.50
114.25 —.—
100. - 100.90
100.10 101. -
100. — 101.—
100. - 100.80

91 - 9 2 . -

98.05 9 9 . -

103.50 109.50
108.50 109.50

97.55 98.55

19.10 20.10
4 3 9 .- 443.—
1 8 6 .- 1 9 0 .-
82.— 8A -
74 50 76.50
72.— 76.—

188.-- 1 9 2 .-
56.50 >7 50

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 277.75 278.75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2505.— 2511.— 
Zariad kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  702.— 704.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 490.— 492.—
Galie, banku hipot. 200 zł........................-559.— 563.—

,, „ dla hand. i przem. 200 zł. 340.— 350.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 421.50 422.50

., Austro-węg. 1400 k.................... 1582.— 1592.—
„ Związk. (LJnionbank) 200 zł. . 3*2.— 543.— 

Akeskiego banku związkowego 100 zł. 248 50 249.50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . . 257.— 258.—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake, pierw. 200 zł. . 40c.— 40«»—

B n u akeye zakład. 200 zł. 355.— 365,—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5770.— 5800.— 
Kołom. kol. lok. jako. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-B&łzpe (ake. pier.) 200 zł. —.— —.—
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 568.— 57 0.— 
,, wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 ze . . —.— ------

południowej 200 zł......................... —.— —.—
„ węg. galic. I. 200 zł...................... 434.— 436.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 880.— 886.—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 726.— 730.—
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 380 - 885.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 419.50 411.50
Praskiego tow.' Żelazn, przem. 200 zł. 1570.— 1580 — 
Sokodniey 500 kor. . . . .
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . -

jśr. W E K S L E
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków 
Petersburg za 100 rubli 5Vs pr
Niemieckie b a n k i............................... 117.35
Włoskie banki . _ .................................93.90
Francuskie banki  ..................... 9-5. —
Szwajcarskie b a n k i ..................... 95.—

1150.— 1160.— 

402.— 406.—

117.321/,
240.25

95.27'/,

117.471/. 
2404.5 

95.40

117.70
94.05
95.15
95.15

O. W A L U T  Y,
. 11.30Dukat cesarski..................... .....

Austr. węg- 8 guld. złota moneta —.—
2 0 -f ra n lo w k p ...........................19.07
20-m a rk ó w k a ...........................33.47
Rosyjski półimperyał................ —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.321/, 
Włoskie banknoty za 100 lir , . 93.80
Ruble ..........................................  2.53

11.34

19.10
23.55

117'.47‘/i
9 4 . -

2.54



L. ez. Prez. 9981 (15 L/2) (5140 2 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydyum  c. k. Sądu krajowego wyż­
szego we Lwowie rozpisuje rozprawę otertową 
na oddanie w przedsiębiorstwo do budowy i 
rekonstrukcyi gm achu dla sądu powiatowego 
z aresztami i Urzędu podatkowego w Bole­
chowie.

Oferty wnosić należy do biura c. k. mi- 
nisteryalnego starszego Badcy budownictwa 
Franciszka Skowrona we Lwowie przy ulicy 
Batorego 1. 1 najdalej do 21. czerwca 1902 
godzina 10 przed południem.

P lany i kosztorysy zatwierdzone przez 
c. k. M inisterstwo sprawiedliwości tudzież 
ogólne i szczegółowe waiunki ludow y można 
przejrzeć w biurze tegoż star. Badcy budow­
nictwa w godzinach od 9 do 12 przed połu­
dniem.

Lwów, dnia 14 czerwca 1902.

L. cz. E  459/02 (2) (5028 2— 3)
Dnia 14. lipca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 6 są ­
du tutejszego, lieytacya połowy realności lwh. 
764 gminy Budzanów.

Nieruchomość oceniono na 500 kor.
Najniższa cena wynosi 290 kor., poni­

żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i inne odnośne doku- 

menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 7.

Takie prawa, w obec k t'ry ch  niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznezonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lun 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd o 
w ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu .niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dma 4. czerwca 1902.

L. cz. E. 441/00 (30) (5079 2 -  3)
N a żądanie Aleksandra Huka, odbędzie 

się dnia 2. lipca 1902 o godz. 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II., lieytacya realności objętej wy­
kazem hipotecznym 1. 63 gm. kat. Kałaha- 
rówka.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 4890 kor.

Najniższa cena wynosi 4 r 90 kor., pon i­
żej tej ceny sprzedaż nie przyj łzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mirAi licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 27. maja 1902.

1

L. 57.835 (5122 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo do 
stawy szutru dla dojazdów rno towych w Za­
rzeczu i dla drogi Zarzecze Domostawa w 
Niskim okręgu budowniczym w latach 1903, 
1904 i 1905 odbędzie się dnia 30. czerwca 
1902 w c. k. Starostwie w Nisku lieytacya
ofertowa. ,

Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do­
staw ić się mającego wynoszą: za 395 m 
5775 kor. 30 hal. . ,

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane byc 
mogą w godzinach urzędowych w wymieilio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż o- 
znaczonym dniu najpóźniej do godziny i 2 w 
południe wnoszone być mają oferty, sporzą­
dzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem

„Gazeta Lwowska" Nr. 188

cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i 
literami

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę szutrowiska i ofia­
rowaną cenę jednostkową bez żadnych d .pi­
sków, wreszcie położyć datę i podpisać ofertę 
imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać fi niej należy 
ceny jednostkowa dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdza­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blanidetach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi przez kom isję 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licy tac ji nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. czerwca 1902.

L. 30.050. (5123 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli _konserwacyjnych na drodze S tra te g i­
cznej Żmigród-Grab w Jasielskim okręgu bu­
downiczym w latach 1902, 1903 i 1904 odbę­
dzie się dnia 3. lipca 1902 w c. k. S taro­
stwie w Jaśle lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1902 wynoszą: 913 koron 
59 hal.

W arunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­
gółowe, tudzież wykaz cen jednostkowych i 
kosztorys sumaryczny przejrzane być mo­
gą w godzinach urzędowych w wymienio­
nym c. k. Starostwie,_ gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach^ urzędow ych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, ,’a? zaopa­
trzone marką stemplową na i  koronę i we 
wadyum wynoszące 5 °/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wein miejscu podać sekeyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadzwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sJgjyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę zwrócone, zaś po term inie licytacyi 
nie będą przyjmowane.

Z c. k Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. czerwca 1902.

L. cz. E. 414/2 (3) (5156,
N a żądanie Lei Altschiiler, odbędzie się 

dnia 2, lipca 1902 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
18 w Brzezanach, lieytacya realności w Łap- 
szynie położonej, wyk. hip. I. 680 gm. kat. 
Łapszyn objętej.

N ieru homość ta, wystawiona na licyta­
cyę, je s t ocenioną na 350 kor

Najniższa cena wynosi 232 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i. odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dz,u urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóżtthyj przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jazie prawa lub 
ciężary na powyższe] nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydatzeniack tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Brzeżany, dnia 27. maja 1902.

L. cz. E._ 1696/2 (5) (5136)
Na żądanie Herza i Ohai Kaili Bosenstrau- 

chów, zastąpionych przez adw. dra Blaustei- 
na, odbędzie się dnia 15. lipca 1992 o. godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze N r. 1 "w Tarnopolu, licy- 
tacya a) połowy ciała tab. lwh. 96 kat. gm.

z dnia 19. czerwca 1902.

Pleszkowce objętego_ z parceli bud. pod Ikat. 
51 na jktórej z o aj duje się chata i budynek 
pod Nr. kons. 40̂  i b) 3/7 części ciała tab. 
lwh. 98 tej samej gminy objętego z parceli 
gr. i 08/1 i 553 się składającego.

Nieruchom ości, w ystawicme n a  licytacyę, 
są ocenione na a to ad a) n a  kwotę 100 kor., 
ad b) na kwotę 385 kor. 72 nal.

N ajniższa cena wynosi ad a) 66 kor. 67 
h a l., ad b) 257 kor. 15 h a 1 , p o n iż -j tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do sku tku .

W arunki licytacyjne, które zarazem jako 
zgodne z ustawą niniejszem równocześnie się za­
twierdza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
burze. Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już bye ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, Ola których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościiach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wy mienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do aoręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 1. czerwca 1902.

L. ez. E. V III. 213/2 (4) (5103)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Kołomyi, zastąpionej przez adw. dra Dębickiego 
w Kołomyi, odbędzie się dnia 7. sierpnia 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 37, lieytacya 1) 
23/32 części realności lwh. 577 ks. g r . gna. 
dla I dz el. ra. Kołomyi i 2) lieytacya całej 
realności objętej lwh. 615 ks. gr. dla I. dziel­
nicy m. Kołomyi wraz z przy należnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy ta­
cję, są ocenione następująco: 1) 23/32 części 
realności lwh. 577 ks. gr. dla I. dzielnicy m. 
Kołomyi na kwotę 29 353 kor. 75 hal., a 
jej przynależności na kwotę 211 kor. 83 h a l ,
2) realność lwh. 615 ks. gr. I. dz. m. Ko­
łomyi na kwotę 14.055 kor., a jej przyna­
leżności zaś na 122 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 14 782 kor. 
79 hal., ad 2) 7088 kor. 70 h a l , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć por?czas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prtóz przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli im  mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V III 
Kołomyja, dnia 4. czerwca 1902.

L. cz. E. V III. 369/2 (7) (5104)
Na żądanie powiatowej kasy oszczędności 

w Krakowie, odbędzie się dnia 6. sierpnia 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 3, u l.» w . Jana 13, 
lieytacya realności lwh. 81 ks. gr. gm. kat. 
M og.ła objętej, skłaaającej się z budynku 
mieszkalnego i gospodarczego, częścią muro­
wanego, częścią drewnianego, słomą krytego, 
stodoły drewnianej i gruntów ornych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, je>t ocenioną na 4919 kor. 32 hal.

Najniższa cena wynosi 3279 kor. 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się d< 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. “d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
ńrzejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ;no- J —   m n

głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zarmeszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 6. czerwca 1902.

L. cz. E. XIV. 801/2 (3) ,(5106)
Na żądanie P. Stanisława Skinnunta 

w Krakowie, ul. Pańska 1. 8, odbędzie się 
dnia 5. sierpnia I9u2 r. o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze oddziału XIV. przy. u k  ś w. Jana 1. 13
I. piętro lieytacya domu dwupiętrowego na­
rożnego pod 1. orj. 30 ul. Kopsa i Jakóka 
w Krakowie położonego, lwh. 1546 w K ra­
kowie wraz z przynależnościami, składającemi 
się z tabliczki ze spi ein lokatorów i 4 okien­
nic sklepowych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeemoną na 29.578 kor., przynależności zaś 
na 53 kor.

Najniższa cena wynosi 14.815 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż r ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które się równocze­
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytaeya byłSby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mi lie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ba powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jesii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 28. maja 1902.

L. cz. E. 514/2 (9) (5101)
Na żądanie powiat, kasy oszczędności

w Brzeżanach, zastąpionej przez adw. dra 
Scbatzla, odbędzie się dnia 11. lipca 1903 o
godz 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 18 w Brzeżanach, 
licy tac ja  połowy realności w Brzezanach po- 
łożonejł wyk. hip. 1. 636 ks. gr. gm. Brze­
żany objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 15.166 kor., przyna­
leżności zaś na niej niem a żadnych.

Najniższa cena wynosi 7583 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lici taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jdkie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział' V.
Brzeżany, dnia 25. maja 1902.

L. cz. E. 140/$ (5) (5168)
30. czerwca 1902 o 10 godz. przed po­

łudniem odbędzie się w tu t sądzie w biurze 
Nr. 7, licytacja realności połowy w hł : 147 
55, 178, 189, 224, 292, gm. Usikowice skła­
dającej się gruntów, nowego i starego domu 
nowej i starej stodoły, starej stajni f  piwnicy 
oszacowanej na 2003 kor. pw um y,

halerzy6114 W^ wo ân*a wym>si 1335 kor. 35

W arunki i akta do przejrzenia w kan- 
celaryi sądowej.

0. k. Sąd. powiatowy, Oddział V.
Przem yślany, 20. maja 1902.
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H . cnp. E . 165/2 (5) . (5109)

f l p a  10. nmiHH 1902 o ro/i,HHi 9 iie- 
pąa; uo^y^HeM, -sipfijpp ca  b HH3nie 03Haue- 
him cy/fi KOMHaTa 4, nepeTopr 1/4 uacTH 
pcaatŁocTŁ a. b jk . rm . 7B5 MicTa Ev,n3a 
Pepina Bypn,na BnatHoi Ha ycnoBHHaKB ne 
peTopry npe.ąnoaceHHKT., HnmmHHH 3aTBep-
ĄHŁeHHS.

U p o ra m  ch Maicraa He^BnacHMicT e oifi- 
HeHa Ha 745 KopoH.

HaHHH3nxa no,ąaua bhhochtb 396 jjppoH 
67 COTHKiB H0HH3Hie TOl KBOTH He Bi.a.óy.a.e 
ch npo,a;aac.

ycjiOBi^ n ep e io p ry , i rpaMOTH MoryT 
ti, mo mufitb oxoTy KynoBaTH, nepernapyTH  
b HH3ine 03Ha'ieH:M cy/ii komhf Ta u. 4, itf a,- 
Tiac ro,a;HH ypHĄOBHS.

Ć p asa , KOTpi 6h npoflaac poónnH He^o- 
nycTHMOio, HanewHTB Hafinianinnie Ha ąh h  
cyflOBiM, BH3HauemM A0 nepeTopry, nepefl 
nepeToproM 3ronocHTH b cy/ęf, 6o HHaKine 
mo ąo HeĄBHSKHMoeTH caMoi Bace óinBiue 
He MoryTB óyiH ni^Hoinem.

O ĄaJIBiHHX BHHar7I1Kax HOCTyHOBaHH
nepeToproBoro yBi^oM^HTii ch 6yąc  ocoóh, 
Pfia KOTpax n i#  to h  uac m;o A° HeflBHacB- 
mocth HKicB npaBa a6o Tflrapi cyTB yeTar 
hobhcHi a6o b TOKy HocTynoBaHH nepeTop- 
i»Boro ycTaHOBnem 6yąyTB, b Tin BŁHa#Ky 
TinBKO HpHÓHTGM B Cyfll, HK 6h OHH BH1 He 
MeinKann b ofinaCTH HH3me o3HaueHoro cjyry, 
aHi He BCKa3aHH noiMeHHo noBHOBnacTn,H 
#nH ^opyneHB MeniKamHoro b Micn,eBOCTH

IR k. Oy# hobitobhh , Bi##in IV. 
Eea3, # h h  22. Man 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 1/2 (1) (5070 3 - 3 )

E d j kt konkursowy.
C. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 

n» otwarcie konkursu do m ajątku Low1 Awer- 
bacha kupca w Stryju

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kiajowego p. Vinzenza zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dra. 
Henryki. M arkusa w Stryju.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 17. czerwca 
1902 o godz. 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze N r. 81 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy masy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie do dni 35. a na audyencyi likwidacyj­
nej, na dzień 15. lipca 1902 godz. 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je  i ustanowili dla n ich  purządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu Stryja m ają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zam ieszkałego: w przeciw­
nym  bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 6. czerwca 1902.

L. cz. S. 1/2 (2) (5134 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Eugeniusza Kordasiewicza w Skalacie.

Komisarzem konkursowym] mianuje się 
c. k. Eadcę Sądu krajowego p. Karola Wi- 
nowskiego zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dra A rnolda E hrlicha adw. krajowego 
w Skalacie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy­
encyi, wyznaczonej na dzień 27. czerwca 1902 
o godzinie 10 pized południem (w c. k. sądzie 
powiat, w Skalacie), przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzE albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Skalacie najdalej do dnia 20. sierpnia 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 12. 
września 1902 o godz. 9 przed południ m w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

W ierzycieli, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masio upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez pouowne zwołanie ogółu wierzycieli 

badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w m Pjsce zawiadowcy m asy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym wy­
borem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy me mieszkają w 
Skalacie lub w pobliżu Skałata mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w tamże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 15. czeiwca 1902.

L. cz. S. 5 -  -6/00 (106) . O5149)
W konkursie Franciszka Madeja i Maryi 

Madejowej celem ustalenia roszczeń zawiado­
wcy masy do wynagrodzenia i zwrotu ponie­
sionych wydatków, wyznacza się audyencyę 
na dzień 30. czerwca 1902 godz. 10 przed 
południem w c. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie, w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 10. czerwca 1902.

L. cz. S. 6/1 (70) (5150)
W  konkursie Eugeniusza Gralewskiego, 

właściciela firmy „Jau Gralewski" w Krako­
wie celem likwidacyi i uporządkowania do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 30. czerwca 1902 wyznacza się au­
dyencyę na dzień 30. czerwca 1902 o godz. 
11 przed południem w c. k. sądzie krajowym 
w Kiakowie, w biurze N r. 3.

Kraków, dnia 14. czerwca 1902.

KotiKjrsa.
L. cz. 1586/02 (4963 2 - 3 )

K O N  K U  E S .
Wydział powiatowy krakowski roz­

pisuje konkurs na posadę kancelisty 
z płaca stałą 1440 koron roczne i 
z prawem do emerytury.

Kandydaci mają wykacać:
1. odpowiednie wykształcenie ogólne
2 . znajomość manipulacyi biurowej 

we władzach administracyjnych (prowa­
dzenie regestratury, dziennika i expedytu

8. znajomość języka polskiego i 
niemieckiego

4. dotychczasowe nienaganne ży­
cie i zatrudnienie

5 . wiek poniżej 40 lat
Kandydaci, którzy przekroczyli 40

rok życia, mogą ubiegać się, jeżeli się 
zrzekną praw do emerytury.

Po dalią  własnoręcznie napisane 
należy wnieść najpóźniej dnia 10 Lpca 
1902 roku.

Posadę tę nada Wydział powiato­
wy na razie prowizorycznie za 14-dnio- 
wein wypowiedzeniem, po roku może 
może, na lać  ją stale.

Kraków, dnia 9. czerwca 1902.
Wice Prezes J. S k i r l i ń s k i .

L 60.591/11. (5 !50 3 - 3 )
K O N  K U E  S.

N a posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych:

1. W  Barwinku III . kl. 4 stopuia z ry 
czałtem na służącego 252 kor., z ewentualną 
jazdą posłańczą raz na dzień do Dukli za 
wynagrodzeniem 1240 kor. rocznie.

2. W Dąbiu obok Dembicy III. klasy
I. stopnia z ryczałtem 800 kor. na służącego i

3. w Tuchli III. klasy 3 stopnia z ry ­
czałtem na służącego 495 kor.

Podania wnosić należy najpóźniej do 
28. czerwca 1902 do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi Doczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia, 9. czerwca 1902.

L. cz. Prez. 10.131 (5073 3— 3)
K O N K U E  fi.

Odnośnie do konkursu w N r. 136 „Gazety 
Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się, że 
konkurs na posady radców sądu krajowego 
jako naczelników sądu, ewentualnie sędziów 
powiatowyi h i na posady sekretarzów sądo­
wych z końcem czerwca 1902 upływa.

Lwów, dnia 12. czerwca 1902.

L. 6892/02 (5131 2 - 2 )
K O N K U E S

Na posadę drugiego lekarza miej­
skiego przy gminie miasta Rzeszowa 
z płaca rocznych 1200 koron rozpisuje 
się konkurs z terminem do dnia 15. 
lipca 1902.

Kom petenci zechcą wnieść podania 
do Magistratu m iasa  Rzeszowa poparte 
dowodami, że:

a) są obywatelami Państwa austry- 
ackiegc narodowości polskiej,

b) nie przekroczyli 40 roku życia 
i są fizycznie uzdolnieni,

c) posiadają dypbm  doktora me­
dycyny z uprawnieniem wykonywania 
praktyki lekarskiej i znajomość języków 
krajowych,

d) są nieskazitelnego charakteru,
e) mają praktykę w zawodzie le­

karskim najmniej trzechletnią,
f) złożyli egzamin Ihykacki.

Zarząd miasta.
Rzeszów, 12. czerwca 1902.

L. 14.984. (5141 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W cehi nadania posady stałego sługi 
szkolnego c. k. Sem inaryum  nauczycielskiego 
żeńskiego we Lwowie ogłasza niniejszem c. k. 
Eada szkolna krajowa konkurs z terminem 
do wnoszenia podań do dnia 15. lipca 1902.

Do posady tej przywiązane są na mocy 
ustawy z 26. grudnia 1899 Nr. 255 Dz. pr. 
p. płaca etatowa w kwocie 800 kor. i 30%  
dodatek aktywainy odpowiadający II . klasie 
miejscowej w kwocie 240 kor. rocznie, uraz 
według możności wolne mieszkanie w budyn­
ku szkolnym z opałem, tudzież ubranie 
służbowe.

Z posadą tą  są połączone wszelkie obo­
wiązki zwykłego sługi szkolnego, a więc ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi dyrekcyjnej, 
sali konferencyjnej, bibliotek, gabinetów, sali 
gimnastycznej i t. p., załatwianie posyłek, u- 
trzymywanie porządku i czystości wewnątrz 
i zewnątrz budynku szkolnego, tudzież wszyst­
kie czynności zwykłego stróża domowegoo, 
j a k : rąbanie i noszenie drzewa opałowego, 
palenie w piecach, noszenie wody, zamiatanie 
śniegu i błota i t. p.

Ubiegający się o tę posadę mają wy­
kazać :

1) znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie świadectwami szkolnemi i własnorę- 
cznemi próbami pisma,

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 0 - 
bow^ązków sługi szkolnego świadectwem c. k. 
lekarza rządowego,

3) nieprzekroczony wiek lat 40 m etryką 
urodzenia,

4) nieskazitelne zachowanie się dotych­
czasowe pod względem m ora.nym  i polity­
cznym świadectwem moralności wydanem 
przez właściwe władze w razie, jeżeli ubiega­
jący się o tę posadę pozostaje w służbie pu­
blicznej,

5) uotychczasowe zatrudnienie odnośne­
mu świadectwami,

Podania kompetencyjne opatrzone w te 
dokumentu, należy wnieść w oznaczonym ter­
minie do c. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce dyrekcyi c. k. Seminaryum nauczyciel­
skiego we Lwowie, a jeżeliby ubiegający się 
o tę posadę pezostaje w służbie publicznej za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej.

W myśl ustawy z 19. kwietnia 1872 
Nr. 60 Dz. pr. p. mają przy nadaniu tej 
posady pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie 
c. i k arm ii i marynarki, względnie c. k. 
obrony krajowej, posiadający powyżej wyma­
ganą kwalifikację i przepi-any certyfikat c k. 
państwowego M inisterstwa wojny, względnie 
c. k. M inisterstwa obrony krajowej, który u- 
prawnia do ubiegania się o posadę w służbie 
cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni także inni kandy­
daci posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Eady szkolnej krajowej.
W e Lwowie, dnia 5. czerwca 1902.

Wyroki prasowe.
L cz. Pr. 160/2 (5) (5144)

OGŁOSZENIE.
W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
I.) C. k. Sąd krajowy dla spraw kar­

nych we Lwowie uchwałą z dnia 25. maja 
1902 do 1. cz. P r. 160/2 (2) orzekł na mocy 
§§. 489 i 493 p. k. i §. 37 ust. pras., że 
treść artykułu umieszczonego w N r. 137 
czasopisma „K urjer lwowski" z dnia 18 maja 
1902 pod nap isem : „Dla dźwignięcia prze­
mysłu krajowego" w ustępach od słów „Dla­
czegóż jednak  tak mało" do „w walce ze 
życiem" i od słów „Szkoły nasze nietylko" do 
„na cały dalszy żywot" zawiera znamiona zbro­
dni z §. 65 a) u. k.

I I)  C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwo­
wie uchwałą z d n k  3. czerwca 1902 D VII. 
269/2 (1) powziętą wskutek zażalenia c. k. 
Prokuratoryi Państwa od uchwały z dnia 25. 
maja 1902 Pr. 168/2 (2), orzekł1, że treść 
artykułu umieszczonego w czasopiśmie „Kur­
jer lwowski" z dnia 18. maja 1902 Nr. 137 
pod napisem : „Przegląd hufców wyborczych 
prof. Głąbińskiego" w ustępie od słów „u 
bramy wchodowej m agistratu" zawiera zna­
miona występku z §. 491 u. k. i art. V. 
ust. z 17. grudnia 1862 i. 8 dz. u. p. z r. 
1863, a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

W skutek tych  uchwał wzbrouione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 13. czerwca 1902.

L. cz. P r. 168,2 (5) (5145)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
I.) O. k. Sąd krajowy dla spraw kar­

nych we Lwowie uchwałą z dnia 5/6 1902 
do 1. cz. Br. 168/3 (2) orzekł na mocy §§. 
489 i 493 p. k. i §. 37. ust. pras., że treść 
artykułu umieszczonego w N r. 23 czasopisma 
„Praw da i prawo" z dnia 29. maja 1902 
ped napisem „Dlaczego V" zawiera znamiona 
występku z §. 302 u. k.

I i .)  O. k. Sąd kiajuwy wyższy we Lwo­
wie uchwałą z dnia 10. czerwca 1903 D. 
V II. 222/2 (1) powziętą wskutek zażalenia 
c. k. Prokuratora Państw a przeciw uchwale 
sądu krajowego z dnia 5. czerwca 1902 Pr. 
168/2 (2) orzekł, że także treść artykułów 
umieszczonych w czasopiśmie „Prawda i pra­
wo" N r. 23 z dnia 29. maja 1902 pod napi­
sem: 1) „Do szeregu" w ustępie od słów : 
„Gdyby nie ciemnota" do „ p r a c y  na roli", 
i 2) „Za kogo płacimy podatek" w ustępie 
od słów „że obszarnik" do końca i 3) „Pan 
naczelnik" w ustępie od słów „że podczas 
wyborów" do „obszarników" zawiera znamio­
na występku z §. 302 u. k., a  zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Proku­
ratora rządowego koniiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 15. czerwca 1902.

*■» lip. 193/02 ( 2 )  (5146)
o r o j i o i r t E H e !

B iMeHH Gro BenirmcTBa Ipieapn!
I R  k .  C y Ą  K p a e B H H  ą h h  e rzp a r K a p n H x  

y  J lB B O B i p im H B  H a  n if lC T a B i §§. 489 i  493 
a a K  K a p . i  §. 37. B aK . n p a c . ,  m,o 3h 1c t  a p T H -  
K y n in  y M im ;e H H X  b  u u c n i  2 2 1 u a c o n H C H : 

„CB O Ó O Ą a" 3 2.H H l z  H)HH 1902 n if l  H a n H c e io
I . )  „ P e H T O B i 3a r o p o 7y r ‘ b  y c T y n i  b J ą  n o u a m y  
ĄO c n if i  „ B p O Ą H TB  H H B K f " . I I . )  „ C T p a H K y H T e "  
ic T H T b  b c o ó i 3H a n e H a  n p o B H H H  3  § .  302  K 3 .  
i  n p o T o  y c n p a B e f lH H B n e H a  g c t b  3a p H /i;a te H a  
u e p e 3 n; k .  U p o K y p a T o p a  .ą e p a c a B H o ro  k o m - 
( J ic K a T a  co,i u a c o n a c H .

B Hacwfi/i/oK Toro pimeHH 3ÓopoHeHe 
gctb TianBine nmpeHe tex  apTHKyniB, a 
3a6paHHH HaKna.ii, Mae 6j t h  3Hmn,eHHń.

Mbbib, ąhh 16. b h h  1902.

L. cz. P r. III . 104/2 (2) (5147)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prukuratora Państw a orzekł, że 
zamieszczone w Nr. 12 czasopisma „Djabeł" 
z dnia 15. czerwca 1902 artykuły pod ty tu­
łem I.) „Zagadka konkursowa Dj& bła"-cało 
strona 1, I I ,) „Słownik Djabelski" od słów 
„Lepiej powodzi się" do „długo trwało" stro­
na 3, łam  3, III .)  „Przegląg polityczny" od 
„Jakże wspaniałem" do „ani śmieszniej­
szym" strona 8, łam  1, zawierają znamiona 
występków z §§. 491, 494 u, k., że zakazuje 
się rozszerzania tych artykułów.

O. k.  ̂Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 16. czerwca 1902.

L. cz. Pr. III. 105 2 (2) (5148)
OE W IESZCZENIE.

O. k. Sąr krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państw a orzekł, że 
zamieszczone w N r. 135 czasopisma „Nowa 
Reforma" z dnia 15. czerwca 1902 artykuł
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pod ty tu łem : „Z uwag pesym isty11 eałe stro­
na 1 i 2, zawiera znamiona występku z §§. 
491, 494; u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tego urtykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 16, czerwca 1902.

132. (4986)
f. f. 2anbcs= al§ gfcefgeridjt m 

Sirieft Ijat mit bem ©rfraittnijfe uom 7. Siwi 
1902, 142/2, bie SKeiteroerbreitung ber 9tr.
22 ber^eitfdjrift: „L’Asino“ ddo. Jiont, 25. 
2kai 1902 naci) §§. 302 uub 303 ©i. ©. 
berboten.________________

®a§ t  t  SanbeS- afó sprcggeriĄt tu 
jTrieft £)at mit bem (Srfenntniffe bora 7. Suui 
1902, spt. IX. 141/2, bie ffierteroerbreitnng ber 
Kr. 23 ber fleiifójrift: „LAsiro" ddo. Otom,
1. guni 1902 nad) §§. 302 unb 303 @t. ®. 
B e r b o t e n . ________

®as f. f. SanbeS* al§ ^ref/geridjt in 
SYieft Ij at mit bem (Srfenntniffe Bont 7. guni 
1902, 1%. IX. 143/2, bie SBeiterberbreitung ber 
KcttfórijJ: „II Soleu Bom 4. guni 1902 iue= 
gen oe§ Slrtifefó: „Dalia Provincia. Nostre 
corrisponoenze11 nad) Slrt. VIII. be§ @efefee§ 
Bom 17. 2)ecember 1862, 9Ł ©. 931. litr. 8 
ex 1863, oerboten.

!■ !• Sanbe§= at§ $refegerid)t in 
gttnśbrucl *at mit bem (Srfenntniffe Bont 7. 
guni 1902, ipr. V. 45/2, Bie SBeiterberbreitung 
ber Sir 24 (©onnńiettb) ber gejffdjrift: r>®er 
©cyerer“ Bom 15. 2inbing=gttni 2015 1902 
rnegtn be§ Slrtifels: „giir benfenbe uKcnfdjen" 
auf bem Untfcf)iage Bon „gojept) Bon Sabre" 
bi§ „ju oerbenlen" nebft ber Slnnmertnng £)ie= 
gu Bon „(Sin £)embftucf" bis „luerbeu"; megen 
ber ©telle auf bem Um)d)lage Bon „geber 
§aitbh>erfer bi§ ,,bei iljrthr faufen" nad) §§. 
303 unb 122 b @t. ®. Berboten.

®aS f. t. SreiS= ais ęrefjgeridjt in 
gungbunglau £)at mit bem (Srfenntniffe Bom 7. 
gnn i 1902, ipt. 7/2, bie 2Beitevberbreitune 
ber illr. 2 ber geitfcfjrift: , Straż Osvety“ Bom 
5. gun i 1902 megen ber ©telle Bon „Chovan- 
ci modli se“ bis po oovoteu beS SlrtifelS: 
„Studentsky konvikt“ nad) §. 303 @t, ©. oer= 
boten.___________ ___________

®aS f. f. $reiS= ais iPrepgeridjt tn 
9teid)ettbcrg l)at mit bem (Srfenitfuifft Bom 8 . 
gttni 1902, iflr. 30/2, bie SSeiterBerbreitnng 
ber Dfa. 45 ber 3 ĉ fd^xift: „gmeigiift" oom 6 . 
gnni 1902 megen beS 21rtifelS: „Smrnen"
nad) §§. 487 unb 491 ©t. ®. unb Strt. V. 
beS ©efc^eS Bom 17. SDecentber 1862, 9t. @. 
931. litr. 8 ex 1863, Berboten.

®aS f. f. ^reiS- ais $rejjgerid)t in 
Jtagufa f)at mit bem (Srfenntniffe Bom 5. guni 
1902, ę|3r. 8/2 bie SBeiterberbreititng ber 9łr. 
22 ber : „Uubrovnik“ Bom 1. gttni
Slprit 1902 megen beS 91rtifelS: „Bosansko- 
hercegovacke deputacije11 naci) 300 ©t. 
Berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 113 2 (3) (5094 2— 3)

Iw an B tlbas i Dmytro Belbas synowie 
M ichała ze Stryhaniec za marnotrawców 
uznani zostali, kuratorem  ich H ryń  Kuzeńko 
ze Stryhaniec.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
T jśm iem ca, 13. maja 1902.

L. cz. P. 93/% (4) (5080 2— 3)
W asyl Sarnowski syn Antoniego i Ju ­

styny Sarnowskich z Krogulca został uznany 
umysłowo cnorym, a kuratorem  jego ustano­
wiono Antoniego Sarnowskiego z Krogulca. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 28. lutego 1902.

L rz. P. IV. 145/2 (8) (4972 2— 3)
Ewa z Tubuiczych Błażkiewiez ze Sam­

bora Zawidówka uznaną została m arnotrawną 
kuratorem jej ustanowiono Piotra Błażkiewi- 
cza ze Sambora.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, 24. m aja 1 9 '2 .

L. cz. P. VI. 113/2 (3) (4 -74  2 - 3 )
Jakób Rogowski z Tarnopola uznany 

został za umysłowo chorego a kuratorem je­
go ustanrwiono D m ytra Rogowskiego z T ar­
nopola.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, dnia 28. kwietnia 1902.

L. ez. P. 34/2 (9) (K110 8 - 3 )
Mykieta Stefańczuk z Butełki niżnej 

uznany został umysłowo upośledzonym, ku­

ratorem  tegoż mianowany Iw an Tumyez z 
Butelki niżnej.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 24. kwietnia 1902>

L. cz. P. 124/2 (6) ( (51.18 2 - 3 )
Naśeia ze Smereeipków Hollender z Mi- 

łow rnia uznana marnotrawczynią. Kuratorem 
jej M ichał Hacorysz (W asyłyszyn) rolnik 
z Miłowania.

C. k. Sąd .powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 25. maja 1902.

L  cz. P. Y. 54/2 (1) (5041 2 - 3 )
Tekla Uczyszyn z Grzybowic uznana 

m arnotraw i,ą kuratorem jest W asyl W ojtyń- 
ski z Grzybowic.
0. k. Sąd powiatowy, Sekcya II., Oddział V. 

Lwów, dnia 25. kwietnia 1902,

L. cz. P . 57/2 (4) (5097 2 — 3)
Umysłowo choremu Filipowi Demków 

z Zuchorzyc ustanowiono kurutora Paw ła 
Demków gospodarza z Zuchorzyc.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
W inniki, dnia 14. maja 1902,

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14388 (5143 1— 3)

W y t a
kwot przypadających na pojedyncze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję ­
zyku ruskim dla ubogie!1 uczniów szkół ludo 
wych za rok szkolny 1902/903. w stosunku 
do ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 

szkolnym 1901/2 uczęszczających.
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i B ó b rc e ....................... 146 7 644 77
2 Bohorodczanach .  .  I 5647 249 09
3 Borszczowie . . . 10361 457 03
4 Brodach . . . . 13444 593
5 Brzeżanach . . . 12686 559 59
6 Brzozowie . . . 1885 83 16
■t Buczaczn . . . . 10107 445 83
8 heszanowie . . . 7744 341 59
9 Czortkowie . . . 8020 353 ł i

10 Dobromilu . . . 9925 437 80
11 D o lin ie ....................... 12052 531 62
12 Drohobyczu . . . 10808 476 75
13 Gorlicach .  .• . . 1835 80 94
14 Gródku . . . 7323 323 01
15 Grybowie . . . . 1315 58 -  -

16 Horodeuce . . . . 8332 367 53
17 Husi at yui e. . . . 11734 517 59
18 Jarosław iu . . . 15032 663 06
19 J a ś l e ....................... 257 11 35
20 Jaworowie . . . 7129 314 47
21 Kałuszu . . . . 10634 469 07
22 Kamionce strum. 12010 529 77
23 Kołomyi . . . . 14340 632 ■4
24 Kosowie . . . . 5639 248 74
•25 Krośnie . . . . 1030 45 43
26 Lisku . . . 6326 279 05
27 Lwowie miej. . . 14634 645 50
28 n zam. . . 20151 888 86
29 Łańcucie . . . . 218 9 62
30 Mościskach . . 9503 419 U
31 Nadwórnie 5381 237 36
32 Nowym Sączu . . 1600 70 59
33 Nowym Targu . . 240 10 60
34 Peczeniżynie . . . 2064 91 06
35 Podnajcach . . . 9007 3-7 30
36 Przemyślu . . . 17612 776 -8
37 Przem yślanach . . 11277 497 44
38 Przeworsku . . . 74 3 28
39 R a w i e ....................... 7492 330 47
40 Rohatynie . . . 13952 615 42
41 Rudkach . . . . 7173 316 4o
42 Samborze . . . . 11911 525 40
43 Sanoku . . . . 11394 502 58
44 Skalacie . . . . 19520 861 02
45 Śniatynie . . . . 6710 2Ji5 97
46 Sokalu ....................... 14286 630 14
47 Stanisławowie . . 15083 665 31
48 Starym  Samborze . 5336 235 36
49 S t r y j u ........................ 10284 453 63
50 Strzyżowie . . . 221 9 75
51 Tarnopolu . . . 15680 691 63
52 Tłumaczu . . . 13228 583 49
53 Trem bowli . . . 10076 444 45
54 T a r c e ....................... 3782 166 80
55 Zaleszczykach . . 5076 223 90
56 Zbarażu . , . 7076 312 12
57 Złoczowie . . . . 17617 777 08
ooj Żółkwi . . . . 14542 641 44
59l Żydaczowie .  . . 8295 365 88

Razem 530727] 23410 |45

Z e. k. krajowej Rady szkolnej. 
Lwów, dnia 16. czerwca 1902.

L. cz. Cw. 643/2 (1) (5023)
Przeciw Mozesow: Hollaaderowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Mojżesza Frohiięha właściciela kantoru 
wymiany w Rzeszowie pozew wekslowy o 
1200 kor. z pn.

L a  podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw7 Mozesa Iiollan- 
dera, ustanawia się p. dra Krogulskiego, adw. 
w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastepywać będzie Mozesa 
Hollandera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie, zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 6. czerwca 1902.

L. cz. T 3 Cl (1) (5022 1— 3)
L a  karcie C. realności IWli. 3 m  ks. gr. 

gm. kat. Nowy Sącz objętej, Jędrzeja Krzano-

wicza i M atyldy Krzanowiczowej własnej, 
ciążą następujące w p isy :

poz. 4 Y. 12 1. 284 pod 2. maja 1800. 
Na podstawie rewersu z dnia 23. kwie­

tnia 1880 intabuluje się prawo zastawu dla 
sumy sto (100) zł. w stanie biernym  tej po­
siadłości na rzecz Filipa Weimora.

poz. 12 ad 4 1. 5 ’ 4 pod 15 maja 1823, 
' -Na podstawie cesyi z dnia 9. kwietnia 

182o intabuluje się prawo własności sumy 
sto zł. w poz. 4 intabulowanej na rzecz Matli 
Konigbwej

Odnośnie do tych wpisów wdraża c. k. 
sąd obwodowy w Nowym Sączu postępowanie 
amortyzacyjne i niniejszym eclyktem wzywa 
osoby mające roszczenia do tej wierzytelności 
hipotecznej, aby je w przeciągu roku kończą­
cym się z dniem 1. lipea 1903 zgłosili, gdyż 
po upływie bezowocnym tego term inu sąd do 
zwoli na amortyzację powyższych m tabu iac ji 
oraz na ich wykreślenie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, doia 9. czerwca 1902.

L. 70.2

W  y  f e  a  *
panujących w Galicy i chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdali c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. czerwca 1902.

iEpizoocya

W ąglik

P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

Otręt u koni

Otręt u bydła

Parchy u koni

Róża wąglikowa

Pomór świń

W ścieklizna

Borszczów
Brzozów
Dąbrowa
Dolina
Gorlice
Pilzno
Przemyślany

Brody
Buczacz
Trembowla

Lisko
Mościska
Tarnobrzeg

Przeworsk
Żydaczów

Brzozów
Chrzanów
Dąb”owa

Dolina
Drohobycz
Gródek
Jasło
Kolbuszowa
Kołomyja
Ł ańcu t
Mielec

Myślenice
Nadworna
Pilzno
Podhajce

Przeworsk
Rawa
Ropczyce
Rzeszów
Sanok;
Strzyżów
Tłumacz
Turka
Wieliczka
Złoczów
Żydaczów

Tarnów

Borszczów
Brody
Buczacz
Jarosław
Kamionka
Kolbuszowa
Kołomyja
Kraków
Rohatyn

Rudki
Sokal
Stanisławów
Złoczów
Żółkiew

Bohorodezany
Dąbi owa
Jaworów
Myślenice
Nadworna
Bzeszów
śniatyn
Krt-ków miasto 
Lwów miasto

-I
Germakówsa, W ierzchniakowce. 
W ydrna (ob. dw.).
Karsy.
Kaina.
Staszkówka.
Mokrzec (ob. d w ).
Sołowa, Wołków.

Bródek ad Błich (ob. dw.). 
Monasterzyska (ob. dw.). 
Mierzbowiec (ob. dw.).

Łodyna, Polana (ob. dw.). 
Czerniawa, Starzawa. 
W :e!owieś.

Dział ad Łopuszna wielka, Pantaluwice. 
Drohowyże.

Niewistka.
Ciężkowice.
Dębowiec ad Łuszowice (ob. dw.), Grądy, Nieczajna, 

Radgoszcz.
R ad lin  (ob. dw.).
Dobrowiany (gm. i ob. dw.).
Jarzyn;: ad Wola dobrostańska.
Lipnica dolna, Zawadka.
Cmolas.
Debesławce (ob. dw.), Oskrzesińce.
! aszczyny, Przedmieście, Suiolarzyny.
Dąbrówka, Jam y, Książnice, Łączki brzeskie, Partynia, 

Ruda, M ola wadowska, W ulka pleoańska ad Ra­
domyśl, Żarówka, Zdziarzec.

Skomielna czarna.
Delatyn, Nadworna.
Dąbie.
Brągałówka ad B.alokiernica, d  nile ze, Hołhocze, Ko- 

tuzów, Sokołów, Sosnów, Stadniea ad Telaeze, 
Zatrudy ad Dryszezów (ob. dw.).

Białoboki, Siennów.
Sopot wielki ad Radruż, WróbUczyn.
Bobrowa, Nagoszyn, Rzegocin.
Jawornik przedmieście.
Klimkówka (ob. dw.), Zawadka rymanowska. 
Pstrągowa, Strzyżów, Wysoka.
Miłowanie (gm. i ob. dw.), Niżniów, tWSmienica, 
Libuehura.
Stryszowa.
Staw na (ob. dw.).
Rozdół.

Łukowa.

Germakówka, Iwanków, Szerszeniowce, Zalesie (gm .
i ob. dw ).

Batków, Hrycowola.
Jazłowiec.
Miękisz stary.
Nowosiółki.
M ajdan.
Kołomyja.
Baczyn, Kochanów, ad Kleszczów.
Lipiea dolna, M artynów stary (ob. dw.), Euzdwiany. 
Podzwierzyniec.
MToliea, Komarowa.
M irjam pol miasto.
Firlejóivka (gm), Remizowce, Sassów.
Kupiczwola.

Bohorodezany, Porohy. 
Ułyż.
Hruszów.
Borzęta.
Nadwórna.
Chmielnik, Hermanów a. 
Śniatyn.
Kraków.
Lwów IY. dziel.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. czerwca 1902.
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L. 69.705.

O b w i e s z c z e n i e  
c. k. N am iestnictwa we Lwowie z dnia 17. 
czerwca 1902 L. 63.705 względem wywozu 
świń rzeźnych w Galicyi do rzeźai w A Jler-

Kosteletz w Czechach.
W edług reskryptu c. k. M inisterstwa 

spraw wewnętrznych z 10. czerwca 1902 
I j .  28.323 wolno wysyłać świnie rzeźne ze 
wszystkich gmin w Galicyi wolnych od za­
razy do rzeźai w Aaler-Kosteletz, powiat Rei- 
chenau w Czechach przy zachowaniu posta­
nowień punktu 3-go obwieszczenia tutejszego 
z 10. grudnia 1901 L. 135.005 (wybicie świń 
w ciągu dai 3, Lit B).

Co się podaje do powszechnej wiadomo­
ści w ślad za obwieszczeniami z 4., l5 ., 21. 
marca i 19. kwietnia b. r. L. 21.660, 28.258, 
33,245 i 39 037.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. czerwca 1902.

L. cz. C. IV. 128/2 (1) (5171)
Przeciw nieobecnemu Pawłowi Maśni- 

kowi, przedtem w Posadzie górnej, wniósł 
Jan  Kilar w Klimkówce pozew 300 kor.

Ustria rozprawa odbędzie się 17. czerwca 
1902 godz. 8 rano, biuro 4.

Ustauowioay dla strzeż mia praw pozwa­
nego kuratorem Jakób Lorrnc w Posadzie 
górnej będzie go zastępował, dopokąd się pierw 
pozwany w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Rymanów, dnia 3. czerwca 1902.

L. cz. C. I. 123/2 (1) (5158)
Przeciw Józefowi Kapiszewskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, .wniesio­
nym  został do c. k. sądu powiatowego w Brzo­
zowie przez Piotra Kapiszewskiego i tow. 
pozew o uznanie powodów i Józefa Kapiszew­
skiego za właścic eli.

N a podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 20. czerwca 1902 o godz 
■9 rano.

Celem strzeżenia praw kuranda, ustana­
wia się p. Antoniego Duplagę, wójta w Do­
maradzu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 21. maja 1902.

L. cz. C. II. 187/2 (2) (5163)
Niewiadomego z pobytu Stanisława M a­

linowskiego zawiadamia się, że Józefa Kocaba 
i Antoni Kocaba imieniem nieletniej Julianny 
Kocaba wnieśli przeciw niemu pozew o oj­
costwo i alimenta, skutkiem czego ustanowio­
no dla niego kuratorem Wojciecha M a'mow- 
skiego, — a do rozprawy wyznaczono audyen- 
cyę na 2. lipca 1902 godz. 9 J/2 rano.

W zywa się Stanisława Malinowskiego, 
by kuratorowi informacyj dostarczył lub p e ł­
nomocnika ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzś *ł II. 
Dębica, dnia 17. czerwca 1902.

L. cz. C. 124/2 (1) _ (5175)
Przeciw Iwanowi Ohomlak i Piotrowi 

Piątek, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego

w Żmigrodzie przez Iwana Borysa pozew o 
zniesienie współwłasności lwk. 12 ks. gr. 
Brzęzowa.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 24. czerwca 1902 o 
godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw Iwana OhomlaKa 
i Piotra Piątka, ustanawia się p. Dębickiego, 
c. k. notaryusza w Żmigrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
kuraudów w rzeczonej sprawie na iefi koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 6. czerwca 1902.

L. cz. E . 383/2 (2) , (5116)
Piotrowi Onyszczakowi ma być doręczo­

ną uchwała z dnia 11. kwietnia 1902 1. cz. 
E. 383/2 (!), którą w celu ściągnięcia pre- 
tensyi Kasy zaliczkowej w Radymnie w kwo­
cie 1200 kor. z pn. dozwolono licytacyi re­
alności whl. 265, 1171, 1220 kg. Basznia.

Ponieważ niewiadomo, gdzie P iotr Ony- 
szczak przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego, kuratora w osobie adw. dr. Jakó- 
ba Szłapy w Lubaczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego^ koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Lubaczów, dnia 26. maja 1902.

L. cz. Cw. 882/2 (1) _ (5024)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. 

p- W ładysława Rylskiego, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Nuchim a Badiana pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 5. czerwca 1902 Cw. _8S3J| (1).

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy, 
ustanawia się p. dr. adw. Schwarza w Tai- 
nopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
n ą  masę spadkową w rzeczonej sprawie na 
j j  koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 5. czerwca 1902.

Firmy.
L. cz. F irm . 118 stow. II. 716 (4921 2 —3)

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tamow e podaje do wiadomości, iż uskute­
cznionym został wpis w rejestrze dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Towarzystwa dla handlu i przemysłu 
w Dąbrowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną", 
że na podstawie uchwały powziętej na ogól- 
nem zgromadzeniu członków w dniu 11. maja 
1902 odbyt m, stowarzyszenie to w drodze 
likwidacyi rozwiązane zostało i że likwidato­
ram i z prawem zaatępywania powyższej fir­
my w likwidacyi ustanowieni zostali pp. Józef 
Chill, Leib Fcnichel i Al ter Singer w Dą­
browie zamieszkali.

Zarazem wzywa wszystkich wierzycieli 
stowarzyszenia, aby u tego Towarzystwa pre- 
tensye swe zgłosili.

Oddział IV., dnia 17. maja 1902.

Doniesienia prywatne.

KANTOR WYMiAKY
Lwowskiej Filii

Ganku galic. dl? handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 8) gdzie również prze­

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

Kolej lokalna Piła-Jaworzno.

Ogłoszenie.
W myśl $. 33. stat. podpisana Rada zawiadowcza 

kolei lokalnej Piła-Jaworzno zwołu e niniejszem
N a d z w y c z a j n e

Wabe Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Piła- 
Jaworzno“ na dzień 2. lipca 1902 r. o godzinie 
lł-tej przed południem w lokalu krajowego 
Biura kolejowego we Lwowie, z następującym

Porządkiem dziennym:
I.. Uchylenie uchwały powziętej przez nadzwyczajne 

walne Zgromadzenie dnia 17. lipca 1901 w  sprawie budo­
wy przedłużenia linii od toru dowozowego kopalni Domsa 
do miasta Jaworzna.

2. Budowa bezpośredniego połączenia linii kolejowej od 
ob cnej staeyi Jaworzno z kopalnią węgla gwarectwa Ja- 
wormiańskiego za pomocą linii kolejowej o typie kolei 
lokalnej, zwinięcie obecnej stacyi Jaworzno i przeniesienie 
jej do miasta Jaworzno.

8. Upoważnienie Rady zawiadowezej do zaciągnięcia 
pożyczki bieżącej wr wysokości potrzebnej do przeprowa- 
budowy pod 2.) wymienionej i ewentualnie do wydania 
nowych akcji zakładowych w miarę finansowego przyczy­
nienia sie interesentów.o

U Upoważnienie Rady zawiadowezej do przeprowadze­
nia zmian statutu Towarzystwa, potrzebnych ewentualnie na 
wypadek nowej emisyi akeyi zakładowych, upoważnienie 
do podjęcia z c. k, Rządem i Wydziałem krajowym roko­
wań celem uzyskania koncesyi dla tego przedłużenia kole­
jowego, upoważnienie do uzyskania środków pieniężnych 
na budowę i do podjęcia i przeprowadzenia z tego powo­
du potrzebnych kroków, zarządzeń i układów z e. k. Rzą­
dem, Wydziałem krajowym i interesantami, — a to wszystko 
samoistnie i bez powtórnego zwoływania Walnego Zgro­
madzenia ze skutkiem prawnym, jakby to wszystko uchwa­
lone było przez samo Walne Zgromadzenie.

Po myśli postanowienia §. 85- statutu prawo udziału, 
w Walnem Zgromadzeniu ma każdy posiadacz ake>i, który 
złoży co najmniej 10 sztuk tychże najpóźniej 8 dni przed 
dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia w  kasie 
Towarzystwa, w  kasie krajowej lub w Banku krajowym 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie.

Atoli eo do akeyi będących w posiadaniu Państwa i 
ciał autonomicznych (kraj, powiaty, gu m y) wystarcza w 
miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiedniego poświad­
czenia kasy, w  której są przechowane te akcye.

Po złożeniu akeyi akcyonaryuszy uprawnieni do głosu 
otrzymają zarazem z potwierdzeniem odbioru karty legity­
macyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być własnoręcznie podpisane 
pełnomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 14. czerwca 1902.

Rada zawiadowcza.
Robert Doms, prezez.

(Przedruk nie będzie zapłacony).



Sanatoryu n i Zakład wodoleczniczy
B Y S T R A  obojs B ielska.

(5 z l ą « k  A w s t r y a c k i )
Wytworna uj-ządz^nie. 2 lekarze.

Najbogatszą w kwas węglowy, najsilniejsze stalowe miejsce kąpielowe borowinowe, raeyon lne 
leczenie wodą, w romantycznej w lasy bogatej okolicy górskiej przy spływie rzek Dorny i złotej 
Bystrzycy _____

x >  o  ] y r  J Ł .  i Bukowina)
S e z o n  o d  1 . c z e r w c u  d o  k o i i e a  w r z e ś n iu .

Ostatnia stacya kolejowa Valepufna (2 godziny od Dorny oddalona) przy każdym pociągu 
fiakry. Otwarcie ostatniej częściowej przestrzeni z główną stacya Bad-Uoroa nastąpi w ciągu roku 
bieżącego. W monumentalnym budynku kąpielowym w ydalane  zostają kąpiele według najnowszego 
systemu. Szczególnie skuteczne są bogate w kwas węglowy kąpiele przy chorobach serca (system 
nauheimski), i kąpiele borowinowe przy zwapinniu naczyń Kuracye mleczne, żołądkowe i dyeiyczne. 
Dom kuracyjny zawiera eleganckie sale jadalne, koncertowe, i kawiarniane, czytelnie, pokoje bilar- 

i, muzyczne i do gry. Prócz mnóstwa pomieszkali prywatnych i hoteli, stoją 2 z całym komfor-dow e, ________   _ . ___  r . j  |    .. - . ,  _______
tern  u rz ą d z o n e  h o te le  k u ra c y jn e  po u m ia rk o w a n y c h  ce n a c h  do dy sp o zy cy i. W o d o c ią g i k a n ą liz a c y a  
i  o św ie tle n ie  e le k try c z n e  P ro s p e k ta  ro z sy ła  c. k. 7a. ząd zakładu leczniczego w Dornej i n a  zam ów ie­
n ie  reze rw u je  pokoje. In fo rm a c y e  le k a r s k ie  u d z ie la  c. k. le k a rz  k ąp ie lo w y  i  zak ła d o w y  ra d c a  e e s a r  
sk i Dr. Artur Liibel w D o rn e j.

N a d & w y ę z a j n e  Z g r o m a d z e n i e
Acyonaryusiiy „Lwowskiego akcyjnego Zakładu Zastawniczego* odbę­
dzie s i |;  dnia 3. lipea 1902 o godzinie 5-tej po południu w lokalu 
Zakładu ul Karola Ludwika ^  w celu zatwierdzenia w obee c. k.
Notaryusza wyboru Zarządu, dokonanego uą, Zgromadzeniu w dulu

i S l marca 1902.
P. T. Akcyonarjusze, którzy na tem Zgrotn^dzeAu osobfcśd# M> precz 

pełnomocników zeencą udzń.ł wziąć, winni ukłye sw je  na o adni płoche : 
w biurze Zarządu złożyć w zamian czego otrzymują karty logifomaoriao z ozilśt- 
ozeniert ilości ałosów.

W razie nie jawienia się d= 'Statecznej ilości akeyonaryusr-iyw. adbę ie sio
następne Zgromadzeni!' w d&iu 17. lipea 1902 £> gui.zin.iiM5 td
z tymże samym porządkiem dziennym, na którem. iłoyzię?* uchwały betia pra­
womocne bez względu na ilość reprezentowanych przez nici-, alcryj (Jt* •!? siat.): 

Lwów, dnia 37. czervbca 3 902><

U

ptę,/A)^ s $ ę , & S

^  le p sz e  i  n a jh a rd zie j p o le c e n ia  godne ^
 ̂ są. dzisiaj ^

<*§ K o i i a r k I ,  Ż n i w i a r k i  i  "W In K H /tk l
„ B u c k e y e “

fabryki A u ltm an , M ille r  & Co w  A k r  on, Ohio, U. S. A. — Z alety : n a d e r  
p ro s ta  k o n s tru k e y a , n a jle p sz y  m a te ry a ł, n a js ta ra n n ie jsz e  w y k o n a n ie , zu- 
p e łn e  zró w n o w ażen ie , dlatego le k k i, sp o k o jn y  poch ó d  i zupełne  w y z y sk a n ie  §£■

siły  p o c iąg o w ej. g $

”t* | W y ł ą c z n e  z a s t ę p  s t * «  o  n a  G a l c y ę  i  B u k h r i n ę  f *
o ra z  S k ł a d y  k o m i s o w e  p o s ia d a

3 Swiązek itandlowy K o t e k  rolniczych% w Krakowie ul. pijarska 4 , we £wowie ul. Kopernika 2. p
WszysiKie maszyny i części zapasowe na sHafoie. Polskie A s t r .  iatajoM S a n o  i płatn ie.

Gĵ 3̂ 3̂ 3̂ 3̂ 3̂  Ŝ ^ Ŝ 3£ ,3£ r Ŝ ,Ŝ ‘

C złon kow ie  Zarządu;
A lfred  D,Ilkowski, prze w. A ntoni O strow st

L. prez. 380/02.

Ogłoszenie^ konk ursu.
Prezydyum M agistratu król. stoł. m. LWowa rozpisuje niniejszsm konkurs na następu­

jące posady przy m iijskim  Zakładzie wodociągowym a to :
1. Urzędnika rachunkowego, z płacą roczną 2400 kor. Kandydaci o tg posadę 

przedłożyć m a ją : dowód ukończenia z pomyślnym skutkiem szkoły średniej, świadectwo 
egzaminu z rachunkowości państwowej i przynajmniej dwuletniej praktyki biurowej.

2. K ontrolera w odom iep /y , z płacą roczną 1800 kor. Kandydaci o tę posadę w in­
ni przedłożyć: dowód ukończenia szkoły średniej, oraz wykazać się praktyka nabytą przy 
budowie wodociągów.

3. R ysow nika i  pisarza w jednej osobie, z płacą 1600 kor. Kandydaci oprócz do­
wodu ukończenia szkoły średniej, winni wykazać się dotychczasową praktyką.

4. R u r  m istrz a m iejskiego, z płacą roczną 2400 kor. Kandydaci mają również udo­
wodnić ukończenie szkoły średniej, praktykę do budowy wodociągów i dokładną znajomość 
sieci nowego miejskiego wodociągu.

5. Kontrolom linii, Z płacą roczną 1800 kor. Kandydaci udowodnić mają odpowie­
dnie w jkształcenie i praktykę w układaniu ru r wodociągowych, oraz dokładną znajomość 
linii wodociągowej głównej między jwowem a w olą dobrostańską. Siedziba kontrolora linii 
będzie miejscowość Domażyr w starostwie Gródeckim.

Od kandydatów na wszystkie wyżej wymienione posady, wymaga się dowodów nie- 
I rzekroczonego 40 roku życia, oraz znajomość języka polskiego w słowie i piśmie, od kan­
dydatów zaś na posadę urzędnika rachunkowego i rysownika nadto dokładnej znajomości 
języka niemieckiego.

Posady wyżej wymienione nadane b ę d ą  przez Radę miejską prowizorycznie na przeciąg 
jednego roku, poczem dop:ero po udowodnieniu dobrej aolikacyi nastąpić może stabiiizacya.

Podania naieżycie ostemplowane i udokumentowane, wnosić należy do Prezydyum Ma­
gistratu  w terminie do 12. lipea 1902.

W e Lwowie, dnia 12. czerwca 1902.

Prezydyum Magistratu kroi. stoł. m. Lwowa.

Aistoiłi Ostrowski, dyr-ktor zar^dzs.) t , .

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
A k cyp n aryu szów  g a lic . akc. T s p m & t w i  d la  przeć - 
siętsiorstw  e lek try czn y  cli, w od ociągów  i ca n a liz a e y i

odbedzie się

we czwartek 3. lipoa 1902 o godz. 4-tej po południu
w gmachu Banku hipotecznego, we Lwowie przy pkou 

Halickim 1. 15,
Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie Rady zawiadowezej o czynnościach Towarzystwa 
i przedłożenie zamknięcia rachunków za rok 1901/1902.

2) Sprawozdanie rewidentów rachunkowych i uchwała nad wnio­
skiem tychże. .

3) Uchwalenie dywidendy za ubiegły rok 1901/1902.
4. Oznaczenie wysokości kwoty całej remuneracyi dla Dyrekcyi 

(§. 19. statutu).
5) W ybór 2 członków Rady zawiadowezej (§. 12. statutu).
6) W ybór 2 rewidentów rachunkowych na rok 1902/1903 (§. 32. 

statutu). -
Panowie P. T. Akcyonaryuszo, którzy mają zamiar wziąć udwai w tem 

Zgromadzenia, zechcą stosownie do §. 25. statutu Towarzystwa swoje akcye 
wraz z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do 25. czerwca 1902 w kasie 
depozytowej Banku hipotecznego we Lwowie, gdz-.e otrzymają karty legityma­
cyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

We Lwowie, dnia 17. czerwca 1902.
[Przedruk nie będzie płacony]. R a d a  T 3 H  ia d O W C Z a .

L. 5160.

Obwie&sczeme.
(5124 2 - 3 )

d la

z d o ln o ść  ksin-

vv v

Z dniem 1. października b. r. rozpocznie się knrs nauki w c. k. szkole 
leśniczych w Bolecbowiu, trwający do b o ira  sierpnia roku przyszłego.

W roku 1902/1903 znajdzie umieszczenie w zakładzie 12 uczniów, s któ­
rych najwyżej 8 może otrzymać stypendya z funduszów państwowych w kwo­
tach od 220 kor. do 550 kor.

Podania o przyjęcie wnosić należy do Prezydyum galic. c. k. Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych we Lwowie najpóźniej do 15. lipea b. r. i dołączyć 
do n ich :

1) metrykę chrztu,
2) świadectwo lekarza powiatowego, stwierdzające fizyczną 

dydata do pełnienia służby leśnej w górach,
3) świadectwo szkolne, że petent ukończył z dobry m postępom 1 

działową, albo 3 klasę gimnazyalaą lub -realną,
4) świadectwo odbytej jednorocznej praktyki leśnej,
5) świadectwo przynależności.
6) świadectwo moralności,
7) świadectw ; ubóstwa, potwiętdzone przez c. k. Statostwo, jeżeli kandy­

dat stara się o stypendyum,
8) prawnie obowiązujące oświadczenie (rewers) rodziców, krewnych, do­

brodziejów lub opiekunów (.co do podpisu legalizowane) że .wszelkie środki, 
które do utrzymania ucznia w ciąga cał-igo kursu, względnie ową csęsć ko- 
sz'ów, która oprócz ewentualne uzyskanego st/pcadyam  okaże .s ę niezbędną, 
uiszczać będą wedle źąjhma zarządu szkoły, ^względnie c. k. Dyrekcyi lasów i 
dóbr państwowych oidz. II. we Lwowie w ściśle ustanowionych terminach i
kwotach. , , ,

9) W końcu obowiązani są kandydaci, którzy odbył: praktyko, jebioroęzi;o 
przy którymkolwiek z c. k . . Z ?rządów lasów i dóbr skarbo--Vy.li, pruedłoż,o 
dziennik czynności.

B liższy ch  wyjaśnień co do warunków utrzymania ucznmw w internacie 
udzieli wspomniana Dyrekcja w godzina h  urzędowych od goiz. 9 do godz. 3.

Plan i program naukowy dla wspomnianej szkoły jest do nabycia w Eko- 
nomacie pomiemonej c. k. Dyrekcyi dóbr za opłatą 40 hal.

Prezydyum c. k. gal, Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych. 
Lwów, dnia 11. czerwca 1902.
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Specjalny

Skład Tryeste^ski
Lwów, Sykstuska 2.

Linoleum
Dywany,
CSiodniki, 
Dywaniki przed 

iftńytaaJnle.
Cerata

Fartuszki, Obrusy,
Csraty na meble, »
Prześcieradle gemowe,
P^ski na stół (Tischłaufar)

Specyalny
Skład Tryesteński

Lwów, Sykstuska 2

XajM<nvs.a‘ a najtańsze 
w wielkim wyborze na składzie

TAPETY i DEKORACYE
(obicia pokojowe)

poleca,

W . A D A M S K I
(daw niej u r g in s)

Lwów, ul. Sobieskiego 1. 4.
Otwarto

w Pasażu Mikolascha
cd ■u.licy k r ę te j  

Jfajnowszy francnski

Chromo-fotoshop
=  Świat i życie w barwi.ych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Do 22-go czerwca
Kanton Engaieński - - • -

(jifad górnym Renem)
=  Przepaście i przełęcze =  Wśród lodow­
ców =  Jeziora Alpejskie =  Doliny Tesinu 
i Jerniny =  etc. =
W s t ę p  l O  o t .

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

3 i* o S s r s C  o g g łe > f f 7 < m ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

3  p o k o j e  "  k n c h n i ą  z przynależytościami 
w mazaninach ao w ynajęcia od 1. lipca, ul. 

Teatralna 1 przy pl. M aryackim.

J C I o r t e p f a n j  krótkie in ieucię te , pianina, e y ty , 
-■  kupują sk ład  fortepianów Kulińskiego 6, Kali 
nuwaki. |

P a p i e r y  kancelaryjne, konceptowe i listów  
oraz wszelkie przybory do pisania, rysowania 

i malowania poleea najtaniej Seyfarth  i Dydyńsci 
we Lwowie, przy plaou Maryaekim.

A d r e s y
wszystkich zawodów i krajów dla rozsyłania 
otert celem nawiązania stosunków handlowych 
z gw arancyą porta do otrzymania w między­
narodowym biurze aJresowem Józefa Rosen- 
zwelga 1 Synów, VVie.lt- [., Backerstrasse 3. 

lnternal Telefon 8155. Prospekta franco.

Doefoód.
Kupcy inspektorzy Towarzystw ubezpieczeń, 

agenci, wogóle wszyscy, co chcą mieć dziennie po­
bocznego dochodu

5 do lO koron,
n ijoh  prześlą swój adres pod lit. „O. R. 1 2 “ poste 

restante B e rn o  (Morawa).

F u la r y , b a ty sty , sa ty n y , z e ­
firy , p ik i ,  m uszlim y, p e r k a le ,

polecają n a jta n ie j

F . K o r n e c k i  i  S p .
Lwów, Pscaż Hausmana

Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga płci choroby skórne 
i kobiece, osłabienie na t!e nenrasthenji 
leczy radykalnie D r. F R IS C H , Pasaż 
H ausm ana 1. 8. Zabiegi lecznicze odby­
wają się pod osobistym dozorem. Bada­
nia mikroskopijne i ąadoskopijne w godz. 
od 8 - -1 0  i 2 —5. Wyłącznie dla Pań 

od 5 - 6 .

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwarancya sa  ca ło ść .
52 własnych wozów meblowych patent.

CARO i J i-L L IN K
Wiedeń, Schottenring 27. 

Budapeszt, Arany Janos utcza 34.
Lwów, Jagiellońska 22.

Telefon 408.

T | o  w y p r a w  S i n b n y c l i  M aterace czysto 
włosiane od złr. 14, 16, 18. 20 do złr. 30. Ma­

terace z morskiej rośliny, złr. 6, 7, 8 do 10. Sien­
niki zwykłe i sprężynowe, poduszki, prześcieradła, 
poszewki poleca najtaniej wyłączny skład i p ra ­
cownia kołder i materaców.

«F©3EE S Z U S T E R
- U w ó - w ,  - u - l i c a .  D E C o p e m i ł s a  1 - 5 .

Hmy transport kawy 
JE L

T r i e s t  St. Franośsco 6. 
S a n t o s  1 kilo . . 2 K. -At) h
E o r t io r ic ©  1 kilo . . 2 K. 60 h.
E e y l o n  1 kilo . . . 3 K- — h.
O l i w y  5 kg. . . 6 K. 50 h.

W ysyła się za pobraniem  pocztowem 
tylko paczki 5-kilogramowe

Ciąg4plenię nie©dwołalue
j u t p o .  Loterya aktorska 

1 gi. wygrana po 50.000 K.
1
J.
2 
I g

10
20
60

100
300

3500

wygranyeli

5 000 K. 
3.00-7 K. 
2 000 K. 
1.000 K. 

500 K. 
200  K .  

100 K. 
50 K. 
20 K. 
10 K.

Losy po 1  K o r o n i e  polecają.: JKifc i 
Stoff, Korman i Feigenbauin, M. Kiarfeld, 
Yictor Chajes i Sp. Aug. Schellenberg i Syn, 
Jakób Stroh, Sokal i Lilien, Samuely i Lańijau.

W sze lk ie  w y g ra n e  z o s ta ją  p rzez  d o ­
s taw có w  po s trą c e n iu  10 p r .  w  go tów ce  
w yp łaco n e .

A l e k s a n d e r  H a l l e r
Wiedeń, Fraitz-Josef-^uai 5.

Lwów, ul. Sobieskiego 1. 1 4 .

egz. od roku 1878.
Specyalne przedsiębiorstwo transportu kompletnych 
urządzeń mieszkalnych koleją i drogą kołową w pa­
tentowanych wozach tapicerowanych bez przełado­
wania — Gwarancya za całość. — Opakowanie mebli 

i dobrze wyćwiczoneiai ludźmi. Bezpłatne udzielanie 
wszelkich informaeyj w dziale spedycyjnym i ełowym.

Kuryer Kolejowy
zawi tra

n a jd o k ła d n ie js z y  ro z k ła d  ja z d y  pociągóW  
osobow ych  i  po sp ieszn y ch  d la  G alicyi 

i B ukow iny .
Ceny b ile tó w  do w szy stk ich  s ta c y j. — 

O dleg łość  k ilo m e tro w a .

geograficzny rozkłaS stacyj
z maną sytuacyjną

kolei ż e l a z n y a k c j i  i Bukowiny. 
Najlepsze połączenie z zagranicą 

' i do imejlc kąpieluwyeli.
Dział k  forma yjny.

Do n a b y c ia  w t  w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h ,  
b iu r a c h  d z ie n n ik ó w  i  t r a f ik a c h

K u r y e r  K o l e j o w y
C e n a  1 2 “. c ć .

giuro dzienników S o k o ło w sk ie g o
L w ó w , P a s a ż  H a u s m a n a  1. 9 .

najlepsze gatunki o 
smaku czystym i aro­

matycznym p0 cp 90, 96, zł.
zł. 1.04 i i . 08

I ł a w y
polees

handel herbaty i Ławy

Edmunda Riedla, Lwów.
K u p u jm y  u  ź r ó d ła  k ra jo w e g o !

‘/2 klg. najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1'20. 
ł/2 klg. herbatników mieszanych złr. 1.
1/2 klg. Czekolady doskonałej po 70 et. 80 et. i 1 złr 
Oacao odtłuszczone proszkowane zalecane przez 

pp. lekarzy po 40 et. 75 et. i 1 złr. 50 et. 
Herbaty Ckińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 et. 

poleea

3BL. Treter
właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
we Lwowie u l .  K o p e rn ik a  1. 3 , obok P a­

sażu Mikolascha.
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną poeżtą 

za pobraniem.

T a p * « ?
najnowsze okazy, kolosalny wybór

A. Krzysztofowie;?
Lwów, Hotel George'ft.

Waory n i żądanie odwrc tnie.

K O P E R N IC K I  i  S Y A
op ty cy  i  m echanicy,

Lwów, plac Halicki, poleeają 
po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne eto.
N aprawy na jta ­
niej i najrychlej.

Zamówienia 
z prowineyi za­
łatwiamy punk­

tualnie.

Monopol herbata
z  „ R ą c z k ą 44 

zawsze świeża i doskonała
Przez bezpośrednie stosunki z rynkam i w Londynie i w Chinach nabyw a się tanio.

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
Po c e n a c h  o r y g in a ln y c h  prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Rączką*, a gdzie nie ma proszę pisać w prost do

Juliusza Grossego
w Erak©^’’--.* Byuek. pałac S p i s k i ,

S K s  cŁ
M E K T A R  «
" W le tŁ n iio . .  V X .  - W e b g a e s s  s a

Towarzystwo dla handlu i -składów herbaty
I r a r i  1 .  i  0. P o p o w  w  Moskwie.

(j. I Ł. nadworni dostawcy A ustro-W ęgisr. Dostawcy dw ora oosarsko-rosyjsklogo.
Nadwornych dostawców- Ich  królewskich Mości, króla: Grecyi, Szwecyi i Norwegii,

Ljglgii i Rumunii.
(m sn d  P r lx  

najwyższe odznaczenie na 
wv stawie w Antwerpii 1894 r.

. /  .. t „ ’■ . '* . "-AyS .
- a i l k s #  

i W  m d $ . /■£ S &Z ło ty  m e d tp l ,  w roku 1892.
© r o n d  P ir tK  w r. 1900, 

najwyższe odznaczenie na wysta­
wach powszechnych vy Paryżu.

Z ło ty  m e d a l
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

C E N N I K ,
Ceny w koronach zst, jedną paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros. <== 410 gram

Waua 
paczki w 
funt, rns. N r  0 1 3 3 3/4 4 5 6 7 8 herbata 

z Ceylonu

Vt 15.20 1 1 . - 10.— 9 . - 8.20 7.60 6.70 5.80 5.20 4.30 6.70

V. 7.60 5.50 5.— 4.50 4.10 3.80 3.35 2.90 2.60 2.15 3.35

1/ i £ 3.80 3.75 2.55 3.25 2.05 1.90 1.70 1.45 1.30 1.10 1.70

1 1 — . . . . — —■ 1.05 -•-.05 - . 8 5 — .75 - . 6 5 - 5 5 — .85

M ą z y  m  2 0  v > e iix l(rw « B i«  b o z p la in ia .

p a r k i e t t
i  p o s a d s l ^ l  d . e s s i c i z i - u . ł l r c - e e - e

oraz
'5?5rE2;ł3r s s - fc l5 : ie  w y i ? G b y  s t o i

jako to:

S p ,  o l i ,  Irzesla, M i  ogrilow e i 1.1
poleea FABRYKA PAROWA

B I*  A C X  W C Z S L A K
w  e  L  w  o  iw  i  e .

Z drukarni WL Łosińskiego, ul. Gsarnieekiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca W ł. J . W eber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


